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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia so. Listopada.
N . Król raczył doiychczasowego Assessora 

Regencyinego B a u e r  mianować Radzcą Re- 
gencyinym przy Kollegiuin Regencvi w Byd- 
geszczy.
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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 9. Listopada.

Nayiaśnieyszy P an  rozkazał obwieścić kup­
com, i i  niema żadnych przeszkód do wy- 
syłania wgł^b państwa towarów z Petersburga, 
lako mieysca niepodległego epidemiczney 
chorobie, 0 0

Pułkownik pierwszey brygady artylleryi 
gwardyiskiey X tąźę D ołgoruk ij ,  m ianowany 
Szefem Sziabu J. C. M. W . X ięcia Michała W . 
Mistrza artylleryi, z zachowaniem obowiąz­
ków Cesarskiego przybocznego adjutanta.

Pod ług  ostatnich wiadomości, w gubernii 
Penzeńskiey wszystkich chorych na cholerę 
było ag , podobnież w Guberniiach W łodimier- 
skiey i Jarosławskiey epidemia usta ie ,  i zale­
dwie iuź po kilku bywa chorych — w G uber. 
Ukraińskiey, w Charkowie od 28- W rześn ia  
do 5. b. m. do liczby 36, przybyło chorych 
215, wyzdr. 3g urn. 133, pozostało 31; w Iz i-  
umie do liczby 10 chorych, przybyło od 27. 
W rześnia  do 4. m. b. 3 ,  z nich wyzdr. 7> um - 
6, a od 2- m, b. niebyło nowych cho rych , ró ­
wnież i w powiatach nikt od tego dnia nie za­
chorował.

D o  liczby środków leczenia cholery w sa­
m ych iey początkach, przybył ieden ieszcze, 
sprawdzony p r z e z  lekarzy Moskiewskich. Jesl  
to kilkakrotne okadzanie całego ciała zw yczaj­
nym słabym octem, aż do potu, i  dawanie
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c i e p ł e g o  n a p o i u .  C h o r y  p o w i n i e n  b y ć  w  t y m  
r a z i e  r o z e b r a n y ,  i z a w i n i ę t y  w c i e p l e  k o ł d r y .
—- U w a ż a n o  iż  c h o l e r a  c z ę s t o  n a s t ę p o w a ł a  z  
n i e w ł a ś c i w e g o  b e z  p o r a d y  l e k a r s k i e y  u ż y c i a  
l e k a r s t w  z w a l n a i ą c y c i i  i n a w t  t m a g n e z y i .

N a  p o s i e d z e n i u T o w .  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e ­
g o  w O d e s s i e  sj>. W r z e ś n i a  c z y t a n o  w i a d o m o ś ć  
h w y s ł a n i u  i u ż  z  L o n d y n u  z a m ó w i o n y c h  p r z e z  
T o w a r z y s t w o  m a c h i n  d o  k o p a n i a  s t u d n i  a r i e -  
z y i s k i r h  w  o k o l i c a c h  O d e s s y , z ł o ż o n o  t a k ż e  9  
f u n t ó w  o p i u m  w y r o b i o n e g o  w o k o l i c a c h  i a -  
c a n r o g u ,  i p o k a z y w a n o  w i n o  z  l a t o r o ś l i  R y -  
^ l i n g s k i c h  w y r o b i o n e  w K r y m i e ,  w  d o b r a c h  
P .  N a r y s z k i n a .

. P o d ł u g  o t r z y m a n y c h  t u  h s t o w  A d a m  M i c ­
k i e w i c z  p o  z w i e d z e n i u  w  l e t n i c h  m i e s i ą c a c h  
S z w a y c a r y i  w r ó c i ł  d o  R z y m u .  —  K a r o l  L i p i ń ­
s k i  w  p o c z ą t k u  p r z y s z ł e g o  r o k u  m a  p r z y b y ć  d o  
P e t e r s b u r e a .  —  U n i w e r s y t e t  W i l e ń s k i  l i c z y  
1 2 0 0  u c z n i ó w  z a p i s a n y c h  n a  r o k  s z k o l n y  b i e ­
ż ą c y .  N a y l i c z n i e y s z y  i es t  o d d z i a ł  l eka rski .

T y g o d n i k  z a w i e r a  w y i ą t k i  z  l i s t u  P .  J ó z e ­
f a  K o w a l e w s k i e g o  ( p i s .  cl. 16.  S i e r p n i a  r .  b .  z  
T r o i c - k o s a w s k a ) ;  m i ę d z y  n i e m i  n a s t ę p u j ą c y :  
„ 5£ I r k u t s k a  w y i e ż d ż a ł e m  o t o c z o n y  g r o m a d ą  
d o b r y c h  z n a i o m y c h  , k t ó r z y  z e  I z a m i  b ł o g o s ł a ­
w i l i  m i  n a  p o d r ó ż .  N a  B a y k a l e  w i a t r  p o m y ś l ­
n y  m i ę  o c z e k i w a ł  i w  15 g o d z i n  p r z e p ę d z i ł  n a  
b r z e g  p r z e c i w n y  i e z i o r a .  U  a n g l i k a  Y e n i l l e  
n a  b r z e g a c h  S i e l e n g i  k d k a  d n i  w e s o ł o  p r z e b y ­
ł e m .  P r z e c z y t a l i ś m y  s p o i n i e  m o i ę  g r a m a t y k ę .  
—  U  n i e g o  t e ż  z n a l a z ł e m  d w i e  n o w e  x i ą ż k i  
a n g i e l s k i e ,  w y d a n e  p r z e z  P a n a  R a n k i n g ,  w 
p r z e d m i o c i e  d l a  m n i e  b a r d z o  c i e k a w y m  1 w a ­
ż n y m .  A u t o r  t e n  n a y m o c n i e y  d o w o d z i ,  ż e  
k o ś c i  z w i e r z ę c e  d o b y w a n e  p r z e z  t y le  w i e k ó w  
w  A z y i  p ó ł n o c n e y , b y n a y m n i e y  n i e  n a l e ż ą  d o  
c z a s ó w  p o t o p u  p o w s z e c h n e g o ,  a l e  s ą  t o  o s t a t ­
k i  z w i e r z ą t  u ż y w a n y c h  p r z e z  d a w n y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  A z y i  w  b o i u ,  m i a n o w i c i e  p r z e z  p l e ­
m i o n a  m ą g o l s k i e  , k t ó r y c h  p o r u s z e n i a  c z ę s t e  
i  p k r o p n e  z a p i s a n e  s ą  w k r o n i k a c h .  R u c h  t e ­
g o  l u d u  p o c z y n a  s i ę  o d  ś r o d k a  M ą g o l i i ,  p o s u ­
w a  s i ę  k u  p ó ł n o c y  i p r z e n o s i  s i ę  d o  A m e r y k i  
y ó l n o c n e y .  S t ą d  w y p a d ł o ,  ż e  A m e r y k a  p ó ł  
ł i o c n a  b y ł a  z a l u d n i o n a  p r z e z  p l e m i o n a  n i ągo l -  
s k i e .  H i s t o r y a  p o n i e k ą d  t o  p o t w i e r d z a .  M i ę ­
d z y  1 7 0  w y r a z a m i  a m e r y k a ń s k i e m i  z n a l e z i o ­
n o  i  p o d o b n y c h  d o  r n ą g o l s k i c h ,  r n a ń d i u r -  
s k i c h ,  t u n g u s k i c h  i s a m o i e d z k i c h ; a  f  c z u d -

s k i c l i , c e l t y c k i c h ,  b i s k a j s k i c h , k o p t s k i c h  i i n ­
n y c h .  A l e  s z e r o k o b y  s i ę  o  t er n t n o ż n a  r o z p i -  
sa ć .  P r z e s ł a ń  t e r a z  n a  w z mi an ce .* *

N i d e r l a n d y  
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  i a .  L i s t o p a d a .

N a  d z i a i e y s z e m  p o s i e d z e n i u  b a r d z o  d l t l g ó  
r o z p r a w i a ł  K o n g r e s ,  c z e m  s i ę  m a  w p r z ó d  za- 
i ą ć ,  r e g u l a m i n e m  l u b  a d r e s e m .  Z g o d z o n o  
6ię n a r e s z c i e ,  a ż e b y  K o m m i s s y a  z a t r u d n i ł *  
s i ę  a d r e s e m ,  a z g r o m a d z e n i e  w l y m  s a m y m  
c z a s i e  r e g u l a m i n e m .  C z ł o n k a m i  K o m r n i s s y t  
a d r e s u  m i a n o w a n o  P a n ó w  G t r l a c h e ,  S t c u s ,  
L a n g h e  i t. d.  O k o ł o  g o d z i n y  b.  w i e c z o r ­
n e j ,  C z ł o n k o w i e  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  z ł o ­
ż y l i  s w ą  w ł a d z ę  w r ę c e  K o n g r e s u ,  l e c z  t e a  
z a p r o s i ł  i c h  w n a y g r z e c z n i e y s z y c h  w y r a z a c h ,  
a ż e b y  j ą  j e s z c z e  d o  d a l s z y c h  p o s t a n o w i e ń  
j a k  d o l ą d  p i a s t o w a l i .

A n g i e l s k i  S e k r e t a r z  l e g a c y i n y ,  k t ó r y  t u  o d  
3.  l u b  4.  d n i  b a w i ł ,  o d i e c h a ł  w c z o r a  d o  1,011- 
d y t i u .

P a n  A d o l f  B a r t e l s ,  d a w n i e y  s p ó ł w y g n a *  
n i e c  P o t t e r a ,  p o i e c i i a i  d o . P a r y ż a  z  s z c z e g ó ł *  
n e m i  p o l e c e n i a m i ,  k t ó r y c h  c e l  n i e i e s t  j e ­
d n a k ż e  p u b l i c z n o ś c i  w i a d o m y m .

W  L ę o d y u i n  i w N a m u r ,  u p o w a ż n i e n i  z o ­
s t a l i  X i ę ż a  o d  w ł a d z  B i s k u p i c h ,  a ż e b y  ś l u b  
d a w a l i ,  n i e z w a ż a i ą c ,  i ak  d o t ą d ,  n a  a k t  cy­
w i l n y .

O u  d n i  k i l k u  —  m ó w i  i e d e n  z  d z i e n n i k ó w  
t u t e y e z y c h  —  u k o ń c z o n o  i n s t r u k c j ą  w p r o ­
c e s i e  p r z e c i w  D o n  J u a n  H a l e n o w i ,  l e c z  n i e -  
z n a l e z i o n o  ż a d n e g o  p o w o d u  d o  o s k a r ż e n i a ;  
s p o d z i e w a ć  s i ę  w i ę c  n a l e ż y ,  i ż  w k r ó t c e  z o s t a ­
n i e  w y p u s z c z o n y .

V r a i  P a t r i o t ę  w y n u r z *  s w ó y  d o m y s ł ,  
i ż  r e d a k e y a  P a r y z k i e g o  C o d z i e  u n i k a  p e ­
w n i e  b ę d z i e  p r z e n i e s i o n ą  d o  B r u x e l l i ,  k t ó r a  
t e r a z  i e s t  c e n t r a l n y m  p u n k i e m  s t r o n n i c t w a ,  
k t ó r e  C o d z i e n n i k  r e p r e z e u t u i e .

Z  L e y  d e n ,  d n i a  13.  L i s t o p a d a .
W  B r i i g g e  o d e b r a n o  z L o n d y n u  w i a d o m o ­

ś c i ,  k t ó r e  d o n o s z ą ,  i ż  h o t e l  X i ę c i a  W e l l i n g ­
t o n a  z o s t a ł  z r a b o w a n y  i ż e  s t a n ę ł o  n o w e  M i -  
n i s t e r y u m ,  u t w o r z o n e  z u p e ł n i e  w  d u c h u  
o p p o z y c y i ,  P ot l  n a c z e l n i c t w e m  Margrab i  
L a n d s d o w n e  i  P a n a  B r o u g h a m .  ( ? ! )
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Z  B r u x e l l i ,  <J. 1 4. L i s t o p a d a .
G d y  n a  w c / o r a y  s z e r n  p o s i e d z e n i u  K o n g r e -  

®ó n  a r o  ii n u t  g o  z a ł a t w i o i t o  r z t i z  o  p o r z ą d k u  
P o s t ę p o w a n i a ' ,  u  n i ó s ł  P a n  W *  r b r o e c k  - P i e -  
l t r s > a ż e b y  , p o n i e w a ż  r z ą d  b o l l e n d e r s k i  n a ­
k a z a ł  b l o k a d ą  w y b r z e ż a  i p o r t ó w  h e l g i c k i i  li, 
* z a t r z y m a ł  w F l i s s y n d z e  s ta tk i  n a l e ż ą c e  d o  
s , ' l n u  k u p i e c k i e g o  w B e l g i o m ,  p r z e z c o ,  i e ż e l i  
*’atki  te b ę d ą  s k o n f i s k o w a n e  , h a n d e l  i f a b r y ­
ki k r a i o w e  d o t k l i w y  c i o s  p o n i o s ą ,  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  w e z w a ć  d o  z d a n i a  K o n g r e s o w i  r a ­
p o r t u  z c z y n n o ś c i  ś c i ą g i i ą c y c h  s i ę  d o  s t o s u n ­
k ó w  i. z a g r a n i c z n y m i  i n o c . i r s tw a t r t i .  P o c z ę t a  
P r e z y d e n t  u d z i e l i ł  K o n g r e s o w i  n a s t ę p u i ą c y  
a k t ,  p r  z i s ł a n y  m u  o d  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o :

„ P r o r o k u !  k o n fe re n c j i  o d b y te j  d n ia  4 . L i s t o ­
p a d a  1S-30 iv biurze s p r a w  z a g r a n ic zn y c h ,  
w  p r z y t o m n o ś c i  P e ł n o m o c n i k ó w  A u s t r y i , 
F r a n c j i ,  A n g l i i ,  P r u s s  i R o s s y i ,

G d y  K r o i  N i d e r l a n d z k i  w e z w a ł  d w o r y  a u-  
s t r y a c k i ,  f r a n c u s k i ,  a n g i e l s k i  i p r u s k i ,  k t ó r e  
p o d p i s a ł y  t r a k t a t y  p a r y z k i  i w i e d e ń s k i ,  k t ó r e -  
t n i  K ł ó l e s t w o  N i d e r l a n d z k i e  u t w o r z o n e  z o ­
s t a ł o ,  a ż e b y  w s p ó l n i e  z  n i m  n a r a d z a l i  s i ę  n a d  
Ś r o d k a m i  p o ł o ż e n i a  kre6U z a b u r z e n i o m  w p a ń ­
s t w a c h  J e g o  w y n i k ł y m ,  i g d y  w y m i e n i o n e  
w z w y ż  d w o r y  z  w l a s n e y  p o b u d k i  p r z e d  o d e ­
b r a n i e m  i e s z c z e  t e g o  w e z w a n i a  p r a g n ę ł y  n a y -  
S z c z e r z e y  w s t r z y m a ć  i ak  n a y p r ę d z e y  r o z l e w  
k r w i  i z a r a d z i ć  n i e ł a d o w i , p r z e t o  z g o d z i ł y  
s i ę  p r z e z  z a w i e r z y t t l n i o n y c h  P o s ł ó w  s w o i c h  
w L o n d y n i e  n a  n a s t ę p u i ą c e  p u n k t a :

1.  P o d ł u g  b r z m i e n i a  g .  p r o t o k u ł u  z d n .  
15.  L i s t o p a d a  1818.  r „  w e z w a ł y  P o s ł a  N .  K r ó ­
l a  N i d e r l a n d z k i e g o ,  a b y  d o  i c h  o b r a d  n a l e ż a ł .

2 .  A l t y  z a m i a r  w s t r z y m a n i a  r o z l e w u  k r w i  
d o  s k u t k u  p r z y w i e ś ć ,  m n i e m a ł y ,  ż e  z  o b y ­
d w ó c h  s t r o n  p o w i n n o  z u p e ł n e  z a w i e s z e n i e  
b r o h i  n a s t ą p i ć .

W a r u n k i  t e g o  z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  k t ó r e  
n i e m a  p r e j u d y k o w a ć  k w e s t y o m ,  p r z e z  p o -  
r n i e n i  >ne d w o r y  r o z w i ą z a n e m i  b y ć  i n a i ą c y m ,  

n a s t ę p u i ą c e .
Z  o b y d w ó c h  s t r o n  u s t a i ą  k r o k i  n i e p r z y i a -  

Ci e l s k i e ,
VVo yska  o b y d w ó c h  s t r o n  c o f n ą  s i ę  p o  z a  li- 

m ą ,  k t ó r a  p r z e d  t r a k t a t e m  dn .  30.  M a j a  181 4.  
r .  o d d z i e l a ł a  p o s i a d ł o ś c i  p a n u i ą c e g o  M o n a r ­
c h y  p o ł ą c z o n y c h  p r o w i n c y y  o d  t y c h  z i e m ,

k t ó r e  d o  pańs tyy  i e g o  p r z y d a n o ,  a b y  s t o s o ­
w n i e  d o  p o w y ż s z e g o  t r a k t a t u  i u g o d y  z r o k l ł  
18 15 . ,  z a w a r t y c h  w W i e d n i u  i P a r y ż u ,  s k ł a ­
d a ł y  K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d z k i e ,

W o y s k a  o b u s t r o n n e  u s t ą p i ą  w d z i e s i ę ć  d n i  
z m i a s t  i o k o l i c ,  k to r t -  w z a j e m  p o  z a  wspo>- 
m n i o n ą  l i n i ą  z a y t n u l ą .

P r u p o z y r v a  n i n i e y s z e g o  r o z e y m t i  u e z y n i ó -  
n ą  b ę d z i e  N .  K r ó l o w i  N i d t r l  r u d z k i e m u  p r z e *  
r ę c e  P o s i a  J e g o ,  o b r a d o m  p r z y t o m i i e g o .

W a r u n k i  t e g o ż  r o z e y r n u  u d z i e l o n e  z o s t a n ą  
- B e l g i y c z y k o t n  w i m i e n i u  p i ę c i u  d w o r ó w ,  
( p o d p . )  E s t e r h a z y ,  T a l l e y r a n d ,  A b e r ­

d e e n ,  l i i i l o w ,  M a t u s z e w i r . "
P r e z y  d e n t  K o n g r e s u  n a r o d o w e g o  k a z a ł  o r a *  

p r z e c z y t a ć  n a s t ę p u i ą r ą  o d p o w i e d ź  R z ą d u  t y m ­
c z a s o w e g o  :

„ R z ą d  t y m c z a s o w y  B e l g i i  m i a ł  z a s z c z y t  
o d e b r a ć  p r o t o k u ł  k o n f e r e n c y i  o d b y t e y  d n .  4,  
L i s t o p a d a  r b j o ,  r.  w b i o r z e  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  p o d p i s a n y  p r z e z  E s t e r h a z e g o ,  T a l ­
l e y r a n d a ,  A b e r d e e n a ,  B i i l o w a  i M a t u s z e w i -  
ca , w z n a c z e n i u  P e ł n o m o c n i k ó w  A u s t r y i ,  
F r a n c y i ,  A n g l i i ,  P r u s s  i R o s s y i .  C z ł o n k o ­
w i e  ty t n c z a s u w e g o  R z ą d u  s k ł o n n i  są d o m n i e ­
m a n i a ,  iż b a r d z o  n a t u r a l n a  c z u ł o ś ć  n a  c i t r -  
p i e n i a  B t l g i i  n a t c h n ę ł a  p e ł n e  l u d z k o ś c i  ś r o ­
d k i  , k t o r e m  i P e ł n o m o c n i c y  p i ę c i u  w i e l k i c h  
m o c a r s t w  s ą  z a i ę r i .  P r z e i ę t y  tą  n a d z i e i ą  R z ą i l  
t y m c z a s o w y ,  k t ó r y b y  c h c i a ł  i b e z  l e g o  p o g o ­
d z i ć  n i e p o d l e g ł o ś ć  J u d u  h e J g i c k i c g o  z s z a n o ­
w a n i e m  p r a w  l u d z k o ś c i ,  s k ł a d a  d / i ę k i  p i ę c i u  
m o c a r s t w o m  za  i n i e y a t y w ę ,  k t ó r e y  s i ę  j ę ł y  
w c e l u  o d w r ó c e n i a  r o z l e w u  k r w i  p r / t z  z u p e ł ­
n e  u s t a n i e  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p o m i ę ­
d z y  B e l g i u m  a H o l l a n d y ą .

W  s k u t e k  c z e g o  o b o w i ę z u i e  s i ę  r z ą d  w y ­
d a ć  r o z k a z y  i c h w y c i ć  s i ę  ś r o d k o w ,  a b y  i )  
w s z e l k i e  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p r z t c i w  H o ł -  
l a n d y i  z  s t r o n y  B e l g i u m  u s t a ł y ;  2) a b y  w o y -  
s k o  b e l g i c k i e  c o f n ę ł o  s i ę  n a  t ę  s t r o n ę  l i n i i ,  
k t ó r a  p r z e d  t r a k t a t e m  7. d.  3 0  M a j a  1 31 4  P r o ‘ 
w i n e y e  p o ł ą c z o n e  p a n u i ą c e g o  M o n a r c h y  o d  
t y c h  o d d z i e l a ł a  p r o w i n c y y ,  k t ó r e  d o  p a ń s t w  
j e g o  p r z y d a n o ,  a b y ,  s t o s o w n i e  d o  w s p o -  
m n i o n e g o  p a r y z k i e g o  k o n t r a k t u  i u g o d y  r o k u  
i 8 <5 . w P a r y ż u  i W i e d n i u  z a w a r t e y  , K r ó l e ­
s t w o  N i d e r l a n d z k i e  s k ł a d a ł y .  —  P r z y  t ó y  
s p o s o b n o ś c i  m n i e m a  R z ą d  t y m c z a s o w y  B e l ­
g i i ,  ż e  z g o d n o  z  r z e t e l n o ś c i ą  p o s t ą p i  c z y n i ą *
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u w a g ę ,  i ł  prze* tę lin ią  rozum ie granice, 
k tó r e ,  s tosownie  d o  art .  3 . p rawa zasadowe* 
go n ide r l andzk iego  , p ó łn o c n e  p r o w i n c y e  od  
po łudn iowy ch tego  k r a iu ,  włącza iąc w to l e­
wy  brzeg Skaldy,  o d dz ie la ły :  — 3) nakon iec ,  
aby  woysko belgick ie  miasta i ok o l i ce ,  które 
s  ley s t rony lini i  powy źe y  o p i s a n e j  zaymuią ,  
w c iągu IO . d n i  opuśc i ły.  Wszy s tko  to 
w oc z ek i wa n iu  wza iem no śc i  z  s t rony  H o l -  
l a nd y i  w tym s a m y m  pr ze c iągu  cz as u ,  tak 
na l ą d z i e ,  j akoteź  na morzu .  W  Bruxel l i ,  d. 
ao.  L i s top ad a  1830.“  (Nas tępu ią  podpi sy . )

G d y  P.  W e r b r o e c k  Pieter s  uczyni ł  p o te m u- 
w a g ę ,  i i  n i e w ie ,  czyli to zawieszen ie  b roni  
p rzywraca  wolność żeglugi  na  Skaldz ie ,  , ,Tak  
i e s t “  —  odezwało  się kilku cz łonków —  „bo  
inaczey  rozpoczęłyby się z n o w u  kroki nieprzy-  
iacielskie.“  —  P o s t an ow io no  obadwa  akty po­
wyższe  rozdać p om ię dzy  cz łonków kongressu  
i  ogłosić ie d ruk iem dla ludu  belgickiego.

P o d łu g  dzienn ika „ B  e l  g i y c z  y k“ P an  P o t ­
t e r  zamyśla wyiść z r ządu tymczasowego .  G o- 
n i e c  N i d e r l a n d z k i  m ó w i :  „Niewie rny
zkąd pochodz i ,  źe P .  Pot te r  wzbran ia ł  się dz ia ­
łać tak iak iego  koledzy.  Z a p e w n e  P.  P o t t e r  
n i e u z n a ie  naywyźszey władzy kongressu .“

Z  L e o d y u m ,  dnia 15. Listopada.
Ro ze sz ła  sią tu wieść,  iż P a n  de  P o t t e r  o d ­

dal i ł  s ię wczora z Bruxel l i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. L i s topada .

M o n i t o r  don os i  u r z ę d o w n i e ,  iż Kró l  
p rzy ią ł  p rzys ięgę X.  C o s n a c ,  iako A r c y - B i ­
skupa  a rch idyecezy i  Sens.

Dzi s i eyszy  M o n i t o r  zawiera  Król .  pos ta­
n o w i e n i e ,  p rze z  które P a n  D u p i n  starszy 
m ia n o w a n y  jes t  K aw al e r em  legii  h o n o r o w e y .  
D o  tego zaszczytu p rzywiązany  jes t  d o c h ó d ;  
pyta ią  się p r z e to ,  czyli  Pan  D u p i n  p ow in ie n  
być n a n o w o  o b r a n y m  na D e p u t o w a n e g o ?

W  ciągu da l szych rozpraw wzg lędem w ol ­
ności  g o z e to u e y  na o n e gd a y sz em  p os i ed ze ­
n i u  I zby  D e p u t o w a n y c h ,  da ł  się także P a n  
G uiz o t  słyszeć.  G ło so w ał  o n  przeciw wszel­
k i e m u  z m n i e j s z e n i u  lub  u ch y l e n iu  kaucy i ,  
l ecz  obstawał  za z n i ż e n ie m  opłaty s t ęp lowey  
i  pocz iowey .  W n ie s io n e  przez P a n a  Traci

u ch y len ie  kaucyi,  • rów nie  jak zm n ieyszen ie
ilości j ey d o  czwar tey  części  (p od łu g  wn io ­
sku P a n a  Ba vou x) ,  zos tało zn ac zn ą  większo­
ścią g łosów o d r z u c o n e .  —  W c z o r a  ci ągnę ły  
s ię  dalsze rozprawy w tym p r ze d m io c i e .

W czora pracował Król z Marszałkiem Mai* 
son ;  dawał także p osłuchanie  Adm irałow i  
R ig n y .

W R o u e n  nas ta ł  nad z w yc z ay ny  ru ch  w h a n ­
d l u ,  który p raw ie  ca łk iem był  zatamowany-  

P a n  V e r t i n  de  V a u x ,  Pos e ł  nas z  przy 
d w or z e  N i d e r l a n d z k i m ,  który tu za pozwo* 
l e n ie m  Króla p rzyby ł  z H a g i ,  z n a y d o w a łs i ę  
na  wczoraysze tn  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u t o ­
wanych .

M o n i t o r  z a w ie r a :  „ O d  dn i  kilku u m ie ­
sz cz one  były w ro zm ai ty ch  dz ie nn ik a ch  ar ty­
kuły w zg l ęd em  toczącego s i ę  p rze d  Są de m 
Parów processu .  W  p or n i en io n y ch  a r tyku ­
łach  zu a y d u ią  s ię  wielkie n ie do k ła dn o ś c i ,  
k tórych  j e d n a k ż e  p o w in n o ść  zachow an ia  ta­
j e m n ic y  ins t rukcyi  sprostować  niedozwala .  
O s t r ze d z  więc na l eży  pub l i c zn oś ć ,  ażeby  
n ie by ła  ła two wie rną .“

P o d łu g  dz ienn ika  ,, P i lo te  du  C a l v a d o s ' S  
kobie ty d w ie ,  nazwisk iem Józefa B a i l l e u l  i 
P a u l i n e ,  os ą d zo ne  na śmie rć  p rzez  sąd zj a­
zd ow y D p tu  C a lv a d o s ,  będą  tu p r zy pr ow a­
d z o n e  w celu p r zes łuchan ia  ich p r zez  Kont-  
missyą Izb y  Parów,  w p roces ie  Ex -Min i s t rów .

Min i s t e r  oświecenia  pub l i cznego  of iarował  
P a  n u  B. Cons tant  p r ez yde ncy ą  w Radzie Sta­
n u  z roczną  płacą 30,000 Franków.  P a n  B. 
Con s tan t ,  iak G o n i e c  F r a n c u z k i  powiada,  
n ie  przyią ł  i e y , z p rzyczyny  iż u rząd ten nie 
po w in ie n  być p ła tnym i zbyt  mało zatrudnia* 

W  G en e w ie  i w innyc h  inieyscsch granicy 
f rancuzkiey zawięzuią się od niejakiego czasu,  
aż do Bazylei ,  towarzystwa fam di yn e ,  kióre 
z L u g d u n e r n ,  Besanęon  i Kolmarern nayży- 
wsze związki l istowne u t rzymuią.  L i s ty  te nie  
p r zez  po cz tę ,  lecz p rze z  zaufane osoby od  pa ­
rafii do parafii aż do rnieysca p rzeznaczen ia  by- 
waią przesełane.  T y m  sposobem u tworzyła 
s ię  l inia kor re spo nde nc y in a  od F ry b u r g a  aż 
do Lo ta ryng i i  i w D e p a r t a m e n t  Var .

M ó w i ą  o bl iskim powroc ie  G enera ła  Clau- 
sel z A l g i e r u ,  i o objęciu p rzez  Gła  B oy er  
w j ego  m ieysce  dowództwa nad tam eczne®  
w ojsk iem .
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Podług  R e w o l u c y i ,  następujący D e p u ­
towani  głosowal i  p rzec iw adre sow r ,  podane*  

p rzez I z b ę  D e p u to w a n y c h  Krolowi  wzglę- 
Ufctn zn ies i en ia  kary śmi e rc i :  P an o w ie  A u d r y  

P u y r a v e a u ,  Ba s i i e ,  B r i g o d e ,  B a v o u x ,  
;?enj- Cons tan t ,  Corcel les ,  Ch arde l ,  D ev a u x ,  
■Lłautiou, D e m a r ę > y .  E t i e n n e ,  Ga ł l o t ,  H e r -  
n ° ' ix ,  L o b a u ,  L a b b e y  de P o m p i e r e s ,  L a -  
b° r d e ,  L a m a r q u e ,  M a u g u i n ,  M a r i t l ,  P ode -  
ł13* i Salver t e.

Po d  nap i sem „ H i s t o r y  a F r a n c y i "  daie  
G a z e t a  F r a n c y i  naslępUiący rys dzieiów 
40 lat ostatnich :

„ W  przeciągu  40. lat tworzyl i  F ra n cu z i  10 
Łoa6iytucyy,  ni in t ę ,  która ich o b ec n i e  
Uszczęśl iwia,  os i ągnąć  mogli .  Jaka żyzność 
na  n iwie  p rawodaws twa!  ale r azem,  jajca n i e ­
stałość w skłonnośc iach  i wst rętach!  E a d n e y  
b o w ie m  z tych  10. konstytucyy n ieby ło ,  któ- 
r ey b y  n ie u bó s t w ia n o ,  a po te m n ią  n iewzgar-
d z o n o .

„ W  r. 1789- panow ały  d a w n e  prawa f ran-  
cuzkie  , n i e by ło  I zby  p r a w o d a w c z e y , która-  
by o budże t  g łosowała , ale był  Pa r l am ent ,  
który wzbran ia ł  wc iągn ien ia  podatków do  
wielkiey kontrol i .  Kroi  był  j e d n y m  z takich 
ty ranów,  j a ry  dziś j e szcze są W E u ro p i e ,  
którzy n ieza łu ią  ża dny ch  o f i a r ,  gdy o d o br o  
ich p o d d a n y c h  c h o d z i ;  400 rni l ionow były 
dos ta t eczne  d o  zakrycia wydatków pańs twa ;  
d łu g  publ iczny  w p o r ó w n a n iu  z dzi s ieyszym,  
by ł  n ie znaczny .  T ak ie  położenie ,  r zeczy  
zdawało  się F r a n c u z o m  n i e z n o ś n e m  ; puścili  
s ię  na  ocean  rewolucy i .  W  p ie rwszey tey 
żeg ludze  n ie zby w ał o  im na z rę czn yc h  s t e rn i ­
k ac h ;  Judzie zas łużen i  oszukali  sami s iebie,  
o s /uka l i  n a r ó d ;  p ly n io n o  do u r o jo nyc h  kra­
i n ,  podr oż  była d łu gą  i bu rz l iwą ;  ale nako-  
h ie c  inuic-mano, że  p rzybi to po por tu .

„ W  r. 1791. r u d a ł  L udwik  X V I .  konstytu-  
Cyą; była ona  dosyć  p o d o b n ą  do t e y ,  którą 
L u d w i k  X V I I I .  w 23 lat póżn iey  na ro d o w i  
udziel i ł .  A z a te m  Fraucy a  już wówczss  m o ­
gła była używać  tego szczęścia i p ok o iu ,  ja- 
kierni ich l a t a  1 8 1 5  —  I & 3 0 .  obdarza ły .  A l e  
scena  za k o ń c z y ł a b y  s ię  była zbyt  szybko;  lud  
zakosztował  s łodyczy rewolucyi}  p ragnął  nay- 
Wyższey  w ła d zy .

„ W  r. 1793- stała się F ra n c y a  R z ec zą p o -  
•politą . Z am ordow ano K r ó l a ,  poniew aż był

z b y t e c z n y m ,  m o r d o w a n o  sz lachtę  dla u two­
rzen ia  równośc i ,  m o r d o w a n o  bogatych j ako 
p o d e j r z a n y c h  a x ięży jako psu iących  l u d ;  
w y p ro w a d z o n o  znacz ną  część m ł o d z ie ż y  
f rancuzkiey  na rzeź,  aby obce  kraie p r z e m ie ­
nić  w Rz ec zyp osp o l i t e .  G d y  wszystko to
w y k o n a n o ,  pokazało  s i ę ,  źe R z ec zp o sp o l i ­
ta is tnieć n ie tnoźe .  W t e d y  p r z y w ró c o n o  
B " g a ;  p o s ta n o w io n o  pięciu  Kró lów zamiast  
j e d n e g o ,  dwie  I zby zamiast  j e d n e y ; us i łowa­
n o  wprow ad z ić  różn icę  s tanów i nadać  usza­
n o w a n ie  bogactwu.

„ W  r. 1 7 9 5 . p r z y o z d o b io n o  pałac L t i x e m -  
burgski ;  p r ze br a n o  pięciu  J a k o b i n ó w ,  aby  
u tworzyć  p ięciu  D yr e k t o r ów  i o b r an o  krocie 
p rawod awc ów.  Była to epoka  S a t u r n a l i -  
ó w  r e w oł uc y in y ch ;  każdy wdzia ł  rękawiczki ,  
aby ukryć  ręce krwią z b r o c z o n e ,  o z d o b i o n o  
się  n o w y m  ję zy k i em ,  aby u ta ić ,  że n ie umia -  
n o  już  po ł r an cu zk u ;  l iweranci  posiedl i  s ta­
ro ży tne  p a ł ac e ;  lu dz ie  poczciwi  od e tchnę l i ,  
a pospó ls two t ańczyło.  A l e  r adość  była 
k r ó tk a ;  u tworzy ły  się s t r onn ic tw a ,  p r zy r o ­
d z e n i e  u p om ni a ło  się o swe p rawa.  P ię c iu  
Królów zwarl i  s ię  z s o b ą ;  zwyc ięzcy  posła l i  
d w óc h  swoich ko legów,  zn a cz ną  l i c z b ę d z i e r .  
nikarzy i D e p u to w a n y c h  do pustyń  Sinamari .  
P o t em  wystąpi ł  na sc en ę  cz łowiek ,  k t ó r em u  
n ie łady  te były do smaku .  A b y  pokóy p rzy­
wrócić uwiód ł  ż o ł n ie r z y ,  z e p c h n ą ł  D y re k­
torów i P ra wo da w ców  i zaią ł  miesz kan ie  
w pałacu Królów.

„ W  roku 1 7 9 9 . z r ob ion o  z F ra n cy i  n o w y  
R * y m ;  us t anow iono  na p rędc e  Kon su lów .  
Ukuto  topory  i pęki rózg i u b r a n o  w to ­
gi G en e ra ła  , X ięd za  i A d w o k a t a .  L u d  
n iewą tp i ł  o szczęściu sw oie m pod  kształ tem 
r z ą d u ,  który tak często na t eat r ze  o p e r y  p o ­
dziwiał .  J e d n a k ż e  j e d e n  z j ego  n o w y c h  
R z ą d z c ó w  ukrywał  Dyk tatora pod  o dz i eż ą  
K o n s u l a ; u su ną ł  X i ę d z a ,  z rob i ł  A d w ok a t a  
swoim K a n c le r z e m ,  i wkró tce  po te m d o w i e ­
działa  się F ra n c y a  z r ad ośc ią ,  źe ma C e s a ­
r z a ,  który będz ie  r z ą dz i ł ,  S e n a t ,  który bę ­
dz ie  podatki  rozkładał  i n i e m y c h ,  którzy  
j ą  b r on ić  b ę d ą . "

( Dokoriczenie n a s tą p i .)
Z d n i a  11. L i s t o p a d a .

P o s t a n o w ie n ie  Kró lewskie  z dn ia  9, rn, b , 
s t a n o w i ,  ażeby  I z b a  P a r ó w  za mien iwszy  s ię



4.370

w władzę s ą d o w ą ,  przys tąpi ła  do  wydan ia  
wyroku przeciw H r a b i e m u  K erg t r l ay  , Ex- 
Pa rowi  F r a n c y i ,  o s k a rż o n e m u  za list w n ie ­
p rzyzwoi tych  wyrazach um ie sz cz on y  n apr zó d  
w C o d z i e n n i  k u ,  a pote in w G a z e c i e  
I* r a n c y i ,  w k tórym się wym ów i ł  od  wyko­
nan ia  przysięgi  n o w e m u  rządowi .

P o s t a n o w ie n ie  Król .  z dn.  io . ,  udziela  zu- 
p t ł n ą  am nes ty ą  wszystkim tym,  którzy p r zed  
pub likacyą  on eg ó ź  oska rżeni  byli o d e f r aud a­
c j e  l eśne i w od ne .

Na wczoraysze in  po s i e dz e n iu  I z by  D e p u ­
tow an y c h  p r zyp usz cz on ym  został  P an  L s s -  
Cases jako D e p u t o w a n y ;  zabrał  on  inieysce 
na  sam ym krańcu lewey s t rony .  —  Po t em 
P a n  D u m o n t  S a i n t - Priest  poda ł  dwie  p r o p o ­
z y c j e ,  które ma wkrótce ro z w in ą ć :  t )  O d
dn ia  i .  Stycznia 1831. do z 834- z n i żo n e  być 
ma ią  płace u rzędn ików pub l i c zn y c h ,  od *400 
do  3000 F r a n k ó w  o ro tą  część,  od 15,000 do 
*0,000 o j ' ą , a wszystkie wyższe o | c i ą , p l a ­
ce zaś n iźey  2400 Fr.  maią pozos tać w całości,  
i )  Nauka Karty konstylucy iney i zasad,  z niey  
wypły  waiącyeh , ma być da w an ą  w lyceach 
J g i m n a z j a c h  pańs twa i składać część p r z e d ­
m io t ów  nau ko w y ch  w kłassach retoryki  i f i lo­
zofii .  — P ó źn ie y  wszedł  na mo w u ic ę  P a n  
Łaffi t te i o świadczy ł ,  iź w Min i6 te ryu m za ­
ch odz i ł a  różność  w zdan iach  w zg l ęd em  spo- 
so bu  kierowania r ewolucyą ,  i źe nikt n ie rniał  
o b a w y ,  iżby się w ana rch ią  wyrodz i ł a .  Z a ­
pe w n ia ł  o n  n a n o w o ,  i ź wolność  odn ie s i e  
zwyc ięz two  i źe prawa ściśle b ęd ą  dope łn io -  
D** — Ukończy ła  na reszc ie  I zb a  rozprawy 
w zg l ęd em  gazet .  W n i o s e k  Ko m missy i, p rzez 
który p ierwiastkowy p rojekt  P a n a  B a v ou x  
zn a cz n ey  u legł  zm ian ie  (co także jest  t r y u m ­
f e m  dla M in i s t r ó w ) ,  został  142 przeciw 95 
g ło so m  przyięty.  —  Na s t ęp n ie  użalał  s ię  
P a n  Ł a m e t h , iź został zapozw an y  p rzed  sę­
d z i ego  i n s t r u k c y i n t g o , ażeby się t łórnaczył  
z w aż n y ch  faktów (z p rzy t oc zny ch  w swoiey 
w i a d o m e j  m o w ie  na duż yć  druku,  które uszły 
bezkarn ie ) .  Zo s tawi ł  on  Iz b ie  do  rozstrzy-  
g n i e n i a ,  czyli  na t em  prerogatywy Izby n ie -  
c ierpią .  P o  d ług iey rozprawie  została r zecz  
ta d o  Kommissyi  specya lney  odes łaną.

P a n  B a n d ę ,  cz łonek  I z b y  D e p u to w a n y c h  
1 Radzc a  S t a n u ,  mia no w an y  iest P od sek re t a ­
r z e m  S t anu  w wydzia le  sp raw  wew nę t rzn ych .

H ip o l i t  R o l l e , mł od y  l i t erat ,  mianowany 
iest K on se r w a t o r e m  b i b l i o t e k i  miasta Pa ry^*

D n ia  18. m.  b.  zb ierze  się akademia fran­
cuz k a , w ce lu  ob ran ia  n o w ych  członków 
w inieysce zm ar ł ych  P an ów  F o u r r i e r  i Hra* 
b iego  Segur .

W  D ep a r t am e n c i e  T ar t ł  i G a r o n n e ,  p°* 
wstały były n i e d a w n o  n ie iak ie  n iep oro * '1* 
mi en ia  międz y  władzą cywilną  a d u c h o w i t ć '  
8twern,  które 6ię wzbran ia ło  śpiewać D o m * '  
n e  s a l v u i n  f a c  r e g e m .  P ow a żn e  wzi? '  
cie się P re le k ta ,  wyra źne  rozkazy Biskup* 
i r o z p o r z ą d z e n i a  Mini s t ra  sp raw wewnę* 
t r z n y c h ,  zwróc i ły  wszystko do da w n e g o  pO' 
r ządku .  P o m i e n i o n a  modl i twa ma w przy* 
szłości  przy wszystkich obrząd kac h  rel igiy'  
i iych być śp iewaną .  D w ó c h  tvikaryu*zó*’i 
którzy uiecl iciel i  być t e m u  r oz po rzą dze n i u  
po s ł u s zn y m i ,  zawies i ł  Bi skup w urzędo* 
waniu.

R z ą d  nasz chce posłać do Rossyi  Kommi<" 
syą  lekarzy f r a n c u z k ic h , w celu dochodz en i *  
ch o r o b y  c h o l e r a  i n o r b u s .

Z  d n i a  12. L i s t o p a d a
N a  wczorayszein pos iedzen iu  I zby  DeputO'  

wanyc h  spos t rzeżono  p rzed otwarciem posie- 1 
elzenia iź ławy p rawey  s t ro n y ,  zawsze prawie 
p r ó ż n e ,  lepiey były obsadzone  iak zwykle.  
Zd z i wi o n o  się ,  uyrzawszy tain p rzeszło 25 
członków.  W n e t  się iednak p r z e k o n a n o , iź 
to byli  D e p u to w a n i  z lewey s t rony,  którzy nie 
znalazłszy iuź mieysca na lewey s t ronie ,  p rzy­
muszen i  byli udać się na prawą.  P o te m  przy­
s t ąp iono  do wyb oru  nowego  Prezesa I zby.  2  
271 g łosów o t rzymał  Pan K. Pe r i er  180 (o z n a ­
ki pow szechney  radośc i ) ,  P a n G i r o d  ( d e l ’A i n )  
60,  P an  A .  de L a b o r d e  12, P a n  F a u r e  3  i 
P a n  Guizo t  2 (wrażen ie ) .  Pan  Per r i e r  został  
og łoszony  Prezesem.  — Zaczę ły się ogólne 
rozprawy wzg lędem proiektu p rawa o na gr o ­
dach  na rodowych .  G en e ra ł  Lamarque  p ropo­
n o w a ł ,  poprzedzić  prawo nas tępu iącemi  arty­
ku łami :  1) Brajna t ryumfalna na  placu Karu­
zelu ma być poświę con a  wypadkom d. 27. 28* 
29- Lipca.  2) Bron zow e  tablice o be ym ui ąc e  
nazwiska wszystkich poległych w tych dniach,  
zawieszone  być ma ią  na rnurach P a n t e o n u  i 
p od  ko lumn ad ą  L u w r u .  9 )  Każdy o b w ód  P a ­
ryża umieszczać m a  w listach swey legii nar#*
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' o v v e y  n a  c z e l e  n a z w i s k a  o b y w a t e l i  s w o i e y  
' M i e l n i c y ,  k t ó r z y  w t r z e c h  d n i a c h  p o l e g l i ;  
, n a i ą  o m  b y ć  d n i a  57.  2 3  i 29.  L i p c a  k a ż d e g o  
r o k u  w y w o ł y  w a n i , a  s i e r ż a n t  s t a r s z y  m a  o d p o -  
u , <>dać: „ P o l e g l i  w o b r o n i e  w o l n o ś ć *  “  ( M n ó ­
s t wo  g ł o s ó w :  P o p i e r a y c i e ! P o p . e r a y c i e !  —
'“' blaski  n a  p u b l i c z n y c h  t r y b u n a c h  )  —  G e n e -  
r a ł L a f a y e t t e  ż ą d a ł  o d d z i e l n e y  o z n a k i  h o n o r o ­
w e  y d la  t y c h ,  k t ó r z y  s i ę  o d z n a c z y l i  w  d n i a c h  
b p c o w y c h ,  u t r z y m u i ą c  i ż  t o  b ę d z i e  ś r o d k i t m  

u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ;  g d y  i  —  
t n ó w i t  o n  —  b o h a t y r o w i e  l i p c o w i  z a c h o w a i ą  
2®Wsze p r z y  tern a x i o r n a  i e d n e g o  z  s w o i c h  s t a ­
r y c h  p r z y i a c i o l ,  k t ó r e  tak o p i e w a ,  ź e ,  i eż e l i  
p o d  r z ą d e m  d e s p o t y c z n y m  p o w s t a n i e  n a y ś w i ę t -  
8 z y m  i es t  o b o w i ą z k i e m ,  p o d  w o l n y m  i p r a ­
w d z i w i e  k o n s t y t u c y j n y m  r z ą d e m  n a y ś w i ę t s z y m  
ies t  o b o w i ą z k i e m  p o s ł u s z e ń s t w o  p r a w o m .  ( P o ­
w s z e c h n y  o k l a s k . )

W s z y s t k i e  n a s z e  g a z e t y  z a w i e r a i ą  d z i ś  u w a ­
gi  n a d  w y p a d k a m i  l o n d y ń s k i e m u  G a z e t a  
F r a n c y  i m n i e m a ,  i ź  w A n g l i i  p o r u s z e n i a  r e -  
w o l u c y i n e  p o s ł u ż y ł y b y  t y l k o  d o  w z m o c n i e n i a  
M i n i s t e r y u m ,

D o w ó d z c a  a r m i i  a f r y k a ń s k i e y  w y d a ł  p o d  d .  
*8.  P a ź d z i e r n i k a  w  A l g i e r z e  r o z k a z  d z i e n n y ,  
w  k t ó r y m  d o n o s i ,  i ź  w y z n a c z o n a  k o m m i s s y a  
W c e l u  d o c h o d z e n i a ,  c zy l i  s k a r b  w C a s a u b a  
z o s t a ł  o k r a d z i o n y m ,  p r z e k o n a ł a  s i ę ,  iż  w s z y ­
s t k i e  z n a l e z i o n e  t a m  p i e n i ą d z e  z o s t a ł y  r z e t e l ­
n i e  d o  s k a r b u  f r a n c u z k i e g o  w n i e s i o n e .

S ł y c h a ć ,  ż e  I z b a  P a r ó w ,  c h c ą c  s o b i e  z a p e ­
w n ić  w z i ę t o ś ć ,  z a m y ś l a  p r z y i ę t y  o d  I z b y  D e -  
p u t u w a n y c h  p r o i e k t  p r a w a  w z g l ę d e m  g a z e t ,  
z r n i e n i ć  n a  i ch  k o r z y ś ć  i z n i e ś ć  o g r a n i c z a j ą c e  
ś r od k i .  Z r n n i e y s z e n i e  o p ł a t  s t ę p l o w y c h  b ę d ą  
d z i e l n i e  p o p i e r a ć  X i ą ż ę t a  D e c a z e s  i Ć h o i s e u l ,  
t u d z i e ż  W i c e - H r a b i a  d ’A r g o u t .

G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r  p r z y  K r ó l .  S ą d z i e  w y ­
d a ł  r o z k a z ,  3 Ź r b y  z a b i e r a n o  w s z y s t k i e  d z i e n n i ­
k i )  k t ó r e b y  o d t ą d  b e z  z ł o ż e n i a  k a u c y i  w y c h o ­
d z i ł y .

D o  H a v r e  z a w i n ą ł  d n i a  8- m .  b .  o k r ę t ,  k t ó ­
r y  p o  d r o d z e  z a r z u c i ł  k o t w i c ę  p r z y  w y s p i e  
T e r c e i r a .  W i d o k  t r ó y k o l o r o w e y  b a n d e r y  
w i e l k ą  t a m  s p r a w i ł  r a d o ś ć .  P a l o n o  o g n i e  
o c h o t n e , ^ a  w i e c z o r e m  o ś w i e c o n o  m i a s t o  
A n g r a .  Ż y z n a  ta w y s p a  w y w i e z i e  w t y m  r o ­
k u  s t o  ł a d u n k ó w  z b o ż a ;  w i n o b r a n i e  p r z y n i o ­
s ł o  1 0 ,C 0 0  b e c z e k  ( P i p e n ) .  W s z y s t k i c h  p o ­

t r z e b  b y ł o  d o s t a t k i e m ,  a z a ł o g a ,  z  5 0 0 0  l u d z i  
z ł o ż o n a  , n a y l e p s z y r n  b y ł a  o ż y w i o n a  d u ­
c h e m .  O k r ę t y  b l o k a d y  D o n  M i c h a ł a ,  l e d w i e  
ś m i a ł y  s i ę  p o k a z a ć .

D n i a  i j .  W r z e ś n i a  z a t k n i ę t o  t r ó y k o l o r o w i  
c h o r ą g i e w  n a  w y s p i e  G u a d t l u p i e .

J e d e n  z t u t e y s z y c h  d z i e n n i k ó w  w z y w a  r e -  
d a k e y e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  t u t e y s z y c h  g a z e t ,  
a ż e b y  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  z  s o b ą ,  n i e w y d a -  
w a ł y  w d n i  n i e d z i e l n e  n u m e r u .

D o  M a r s y l i i  p r z y b y ł y  z A l g i e r u  d.  6.  m .  b,  
3Cl t 49 .  p u ł k i  l i n i o w e ,  t u d z i e ż  o d d z i a ł y  48 .  
p u ł k u  l i n i o  w e y  i I g o  p u ł k u  l e k k i e y  p i e c h o t y .

P o d ł u g  l i s t ó w  z A l g i e r u  d.  30 .  P a p i e r n i -  
k a ,  a r e s z t o w a n o  t u n  d .  i 4. t ł ó i n a c z a  t u r e c k i e -  
g o ,  k t ó r y  p o t a i e m n i e  l i s t o w a ł  z  D e j e m  i za-  
w i a d o m i a ł  g o  o  w s z y s t k i c h  t a m e c z n y c h  w y ­
d a r z e n i a c h .  P r z y b y ł y  d n i a  2 3 . P a ź d z i e r n i k a  
t a m ż e  o k r ę t  p a r o w y  „ S f i n x “  p r z y w i ó z ł  r o z ­
k a z ,  a ż e b y  n i e o d s y ł a ć  n a p o w r o t  w o y s k  d o  
F r a n c y i .  N a  b r y g u  „ Z e b r a ”  z a w i n ę ł o  d t ł  
A l g i e r u  t r z e c h  n a d z w y c z a y n y c h  P o s ł ó w  B e ­
j a  1 ' u n e t a n s k i e g o , d l a  p o w i t a n i a  G e n e r a ł a  
G l a u s e l  w j e g o  i m i e n i u  i z ł o ż e n i a  m u  k o ­
s z t o w n y c h  d a r ó w .  P o ł o ż e n i e  w o y s k a  w y p r a ­
w y  i e s t  c i ą g l e  j e d n a k o w e ;  w A l g i e r z e  i e s t  
b e z p i e c z n e ,  l e c z  z e w n ą t r z  m i a s t a  z a g r o ż o n e  
b e z  u s t a n k u  z  s t r o n y  B e d u i n ó w .  N i e u s i a n n e  
p o d i a z d y  u t r z y m y w a ć  m u s z ą  B e d u i n ó w  n a
w o d z y .

Z  B a j o n n y  p i s z ą  p o d  d.  5. t. m .  „ S p r a w a  
M i n y  t ak  d o b r z e  i ak  s t r a c o n a .  K i l k u  z  j e g o  
n a y r z e t e l n i e y s z y c l i  p r z y j a c i ó ł  s t r a c i l i  z u p e ł  
n i e  r i a d z i e i ę  i z ł o ż y l i  s w e  m u n d u r y .  G d y b y  
t u n i e b y ł o  a g e n t a  p a r y z k i e g o  d o m u  C a l v o ,  
k t ó r y  w y p ł a c a  w o y s k u  r e g u l a r n i e  ż o ł d ,  i u ż b y  
b y ł o  r o z w i ą z a n e . ”

Z  d n i a  13.  L i s t o p a d a .
O n e g d a y  d a ł  K r o i  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e  

H r a b i e m u  O f a l i a ,  P o s ł o w i  H i s z p a ń s k i e m u ,  
k t ó r y  z ł o ż y ł  s w e  l is ty  W i e r z y t e l n e  i a k o  p e ł n o ­
m o c n y  M i n i s t e r  X i ę c i a  Ł u k i e s k i e g o  , w c z o r a  
t a k ż e  n a  p r y w a t n e r n  p o s ł u c h a n i u  p o d a ł  P a t i  
O e r t h l i n g  s w o i e  l i s ty  w i e r z y t e l n e  i a k o  M i n i s t e r  
R e z y d e n t  W .  X i ę c i a  M e k l e n b u r g s k i e g o .

K r ó l ,  p o s t a n o w i e n i e m  z  d . 1 2 . m .  b ., k t ó r e  
i es t  p o p r z e d z o n e  r a p o r t e m  M i n i s u a  S p r s w i e -  
d l i w o ś c i ,  z o s t a ł y  S ą d y  P r z y s i ę g ł y c h  w  K o r s y c e  
p r z y w r ó c o n e ,
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Wcz ora  przyjmował Król Generała Lamar-  
q ue ,  także Król, Szwedzkiego Posła,  a potem 
pracował całą godz inę  z Marszałkiem Maison,

Wczora obtął P, K. Perier prezesostwo Izby  
D e p u t o w a n y c h ; powiedział  piękną m o w ę i 
żądał,  ażeby rozprawy nad proiektem prawa 
względem nagróil narodowych były do końca 
prowadzone pod prezydencyą Pana Delessert ,  
Stało się zadosyć iego życzeniu.  Rozprawy  
w tey mierze nieukończyły się ieszcze dnia 
tego.

Minister spraw wewnętrznych i Prefekt po- 
l icyi ,  kazali wczora urzędownie  donieść na 
g ie łdz ie ,  iż rozruchy w Londy nie  niesą tak 
niebezpieczne ,  iak ie pogłoska publiczna wy ­
stawia. Wiadomość  ta miała widocznie p o ­
myślny wpływ na obroty wexlarskie.

„ T e m p s “  zawiera następującą wiadomość,  
datowaną o godzinie l i .  wieczorney:  „ D o -
wiaduiemy s ię  w tey chwili  przez wyprawione­
g o  w d. t i .  z Londyn u goń ca ,  iż Stoks (pa­
piery) 84!  stały,  i że  spokoyność w mieście 
przywróconą była.“

„ F r a n c e  N o u v e l l e “ twierdzi ,  iż Mar­
szałek Gerard dla słabości  zdrowia z łoży ł  
wczora wieczór Ministrostwo woyny  i prze­
znacza w jego mieysce Generała Clausel.  
Inni  zaś mniemaią ,  —  powiada rzeczona  
gazeta —  iż Generał  Lamarque,  który wczo-  
ra miał prywatne posłuchanie u Króla,  bę­
dz ie  Ministrem woyny .

P odł ug  G o ń c a  F r a n c u z  k i e g o  wykona­
ł o  dotąd 190 Parów przysięgę wierności .  
Niektórzy sądzil i  być swoią  powinnością,  
przydać niektóre protestacye do swey przy­
s i ęg i;  jednakże Izba przyięła ich przysięgi za 
ważne i wszyscy maią teraz mieysce i głos .  
Gdy po usunięciu mianowanych  przez Karo­
la X.  Paró w,  Izba tychże 140 cz łonków li­
czy ć  powinna ,  brakuie więc j eszcze 50 do  
uzupe łn ien ia  tey liczby.  Z  tych 50. wy mó­
wi ło  s ię  io. wyraźnie od wykonania przysię­
g i ;  25. utraciło swe prawa przez uchybien ie  
w y zn acz on eg o  do deklaracyi terminu.

Wielkiern iest dla Francyi  n ieszczęśc iem  
—  mówi  N a t i o n a l  — iż Ministeryum widzi  
ją tylko w Izbach;  wiadomo jest już nam 
* doświadczenia ,  dokąd to doprowadzić m o ­
ż e ,  kiedy Francya po l^le tnich reprezenta­

cyjnych słabościach i koteryach sama się 
uratować była zmuszoną.  Teraz  między  s y  
stematcm q u a s i - p ra w n o ś c i a absoluty* 
zmt in  l i s k a  In o ś  ci  miotani na tę i ową 
stronę im-*i.smy się n iczego  więcey obawiać,  
iak tylko ich sprzymierzenia z sobą.  Je* 
żeli  6ię n i t  my l i my , pracu <ad tern przy­
mierzem.  Przyidzie to przymierze do sku* 
tku, tedy rewolucya l ipcowa stanie się równie  
rnaloznaczącą oko li cznością,  jak cbfitemi być 
mogły iey owoce .

G a z e t a  F r a n c y i  zawiera:  „Uważano
wczora szczeg ó lm ey  wyznanie wiary Gene­
rała Lafayette przeciw powstaniu.  Pow ie ­
dział  o n ,  iż pod rządem wolnym i k o n s t y t u *  
cy inym,  nayświętszym iest obowiązkiem po* 
s łuszeństwo prawom. Słowa te 6ą nader go­
dne uwagi ,  o k az u ią o ne  wielką różnicę mię* 
dzy r. I 7519- a *830. Ostatnia rewolucya nie- 
m oż e  mieć piętna rewolucyi  r. 1789-• a mążt 
który obydwie  reprezentuje ,  n iechce  odpo­
wiedzialności  za pierwszą zabrać do grobu.“

O y c ie c  obranego w Grenoble Deputowa­
n y m  Pana Fel ixa R e a l ,  był  cz łonkiem Kon ­
wentu.

D z i e n n i k  S p o r ó w  powiada:  „Kora-
missya sądu Parów wysłuchała wczora 7. 
świadków,  z pomiędzy których możemy wy­
mien ić  Prezesa Rady Minis trów,  Ministra 
w o y n y ,  dwóch murgrabich Ministerstwa  
spraw zagranicznych i odźwiernego  Pana  
Perier.“  -

Podpalacze  dopuszczają s ię  swych  czar­
nych  niegodz iwośc i  w departamencie de  
l’Eure  i Lo ire .  W  V i l l e b on  zabrano mate-  
ryały podpalne.

W  Marsylii lękano się  zaburzeń w nocy z 4 
na 5ty m. b. L i czne  patrule przebiegały mia­
sto. Spokoyność iednakże nie była zaburzoną.

Drzewa wolności  sąznow u wrnodzie.  D z i e n ­
niki prowineyalne wymieniaią wsie,-  gdzie ta­
kowe  wznies iono.

W o y n a  Algierska kosztowała gr. mi l ionów  
franków,  od których się iednak odciąga znale­
z iony w Kasauba skarb z 39 mil. i wartość 154I  
dział.

Ge nera ł -Major  W ic e-H ra b ia  Lahi tte ,  do- 
wódzca  artylleryi woyska wyprawy,  powróci  
wkrótce z  A lg ie ru  do Francyi .

( D w a  D o d a t k i.}



D O D A T E K  P I E R W S Z Y

do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 94.

( Z  dnia 24. Listopada 1830.)

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  13.  L i s t o p a d a .

B a r o n  T a y l o r  p o w r ó c i !  z  E g i p t u  d o  t u t e y -  
* z e y  s t o l i cy .

Z  B a j o n n y  piszą,  p o d  d n i e m  8- m .  b . :  „ M i ­
n a  b a w i  w c i ą ż  i e s z c z e  w  G a m b o ;  P u ł k o w n i k  
V a l d e z ,  p o s i a w s z y  w p r z ó d  w o y s k o  s w o i e  d o  
P a u ,  o p u ś c i ł  S a i n t  E s p r i t ,  u d a i ą c  s i ę  d o  M i n y ,  
w z g l ę d e m  k t ó r e g o  b i e r z e  s i ę  w i ę c e y  r o z t r o p n i e  
i a k  s z c z e r z e .  W y c h o d ź c y  n i e  p r z e d s i ę w e z m ą  
p r z e d  w i o s n ą  ż a d n e g o  n o w e g o  k r o k u .  T u t e y -  
s z a  J u n t a  h i s z p a ń s k a  m a  b y ć  r o z w i ą z a n ą .  P u ł ­
k o w n i k  G u r r e a ,  p o  s t o c z o n e y  z  K r ó l .  w o y -  
Ek ie m p o t y c z c e ,  p o w r ó c i ł  z. 15 0 l u d ź m i  w  k r a y  
f r a n c u z k i ,

\V  Marsylii zaczynaią s ię  znowu pokazywać  
Kapucyni.  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  4.  L i s t o p a d a .

N a p a ś ć  p o w s t a ń c ó w  c h y b i ł a  z u p e ł n i e ,  i a k  
s i ę  s p o d z i e w a ć  b y ł o  m o ż n a .  —  Z a p e w n i a i ą ,  
i ż  b a n k i e r o w i e  p a r y s c y  z a p e w n i l i  M i n i e  s z e ś ć  
m i l .  F r .  n a  w y p r a w ę  r e w o l u c y i n ą ,  ź e  m u  z a l i ­
c zy l i  50OOOO n a  u z b r o i e n i e  g r o m a d y  b u n t o w n i ­
k ó w ,  ź e  r e s z t ę  w r ę c z y l i  m u  w w e k s l a c h  a w w i g i ­
l ią  w k r o c z e n i a  s i o o o u n c y y  z ł o t a  i ż e M i n a  i s p o l -  
Di cy  o f i a r o w a l i  i m  z a t o  r ę k o y m i ą  n a  d o b r a c h  
d u c h o w i e ń s t w a  h i s z p a ń s k i e g o .

B y ł y  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  H i .  
• z p a n i i ,  J o z e  L e o n  y P i z a r r o ,  o t r z y m a ł  ze-  
* w o l e n i e  p o w r ó c i ć  d o  H i s z p a n i i ,  O d z y s k a ł  
t a k ż e  t y t u ł  R a d z c y  S t a n u ,

A n g l i a - '
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1 3 . L i s t o p a d a .

N o w o o b r a n y  L o r d - M a j o r ,  P a n  K e y ,  o s t r z e g ł  
Lorda W e l l i n g t o n a ,  ażeby nieprzy by wał na 
Ucztę, którą ma dać dla Króla, gdyżby się

ł a t w o  m ó g ł  n a  o s o b i s t e  n a r a z i ć  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  A  ź e  t e r a z  K r ó l ,  i ak p o w i a d a j ą ,  
a b y  u n i k n ą ć  n i e p r z y j e m n o ś c i ,  k t ó r e b y  s i ę  
t a m  w y d a r z y ć  m o g ł y  , p o s t a n o w i ł  n i e b y ć  
w  G u i l d h a l l ,  p r z y p i s u i ą  w i ę c  w i n ę  X i ę c i u  
W e l l i n g t o n o w i ,  i ż  to  o n  w p ł y w e m  s w o i m  
s p r a w i ł .  —  W i e l u  c e l n i e y s z y c h  o b y w a t e l i  
s t a r e g o  m i a s t a  p o s t a n o w i ł o ,  s l u ż ) ć  K r ó l o w i  
z a  s t r a ż  p r z y b o c z n ą ,  j e ż e l i b y  r a c z y ł  b y ć  n a  
u c z c i e  L o r d a - M a j o r a .  P o m i m o  p o d w o i e n i a  
s t r a ż y  p r z y  T o w e r  i I z b i e  s k a r b o w e y ,  u w a ż a  
w i e l u  o b a w ę  w z g l ę d e m  z a b u r z e ń  p o s p ó l s t w a  
l u b  w c a l e  w z g l ę d e m  u k ł a d ó w  z a b o y c z y c h  
w  m i e ś c i e  t u t e y s z e m ,  z a  c z c z ą  p o g ł o s k ę .

X i ą ź ę  B r u n ś w i c k i  o d i e c h a ł  d n i a  8.  z  L o n ­
d y n u , u d a i ą c  s i ę  p r z e z  F r a n c y ą  d o  N i e m i e c  
p o ł u d n i o w y c h .

N o c  z g.  n a  10.  m .  b . ,  o d w r a r a i ą c  u w a g ę  
o d  w ł ó c z e n i a  s i ę  p o  u l i c a c h  p r ó ź n i a c k i e y  c h o -  
ł o t y ,  k t ó r ą  p o l i c y a  b e z  w s z e l k i e y  t r u d n o ś c i  
p o r o z p ę d z a ł a , p r z e m i n ę ł a  tak s p o k o y n i e  , i l e  
t y l k o  o c z e k i w a ć  b y ł o  m o ż n a .

B o l i w a r  w e ź m i e  g ó r ę ,  i l e i e  s t r o n n i c t w o ,  
k t ó r e  d o t ą d  w K o l u m b i i  p a n o w a ł o ,  i ak  w i a ­
d o m o ś c i  z  d .  g  W r z e ś n i a  p r z e z  J a r o a i k ę  o d e ^  
b r a n e  d o n o s z ą ,  w n a s t ę p s t w i e  w y p a d k ó w  W O- 
i e n n y c h  c a ł k i e m  u p a d ł o ,

" S  z  iv e c y a.
Z  S  t o  k h  o  1 in u , d n i a  5. L i s t o p a d a .

N .  K r o i  m i a n o w a ł  C e s a r z a  B r a z y l i y s k i e g o  
K a w a l e r e m  o r d e r u  S e r a f i n ó w ,  a X i ę c i a  N a ­
s t ę p c ę  t r o n u  D o n  P i o t r a  z  A l k a n t a r y  R u m -  
m u n d u r e m  i D y g n i t a r z e m  o r d e r u  M i e c z a .

P o d ł u g  d z i e n n i k ó w  t u t e y s z y c h ,  w y d a n e  są, 
w  c e l u  z a p o b i e ż e n i a  w p r o w a d z e n i u  c h o l e r y ,  
s t o s o w n e  r o z k a z y  d o  G e n e r a l n e g o  D y r e k t o r a  
Ceł  i d o  G e n e r a l n e g o  D y r e k t o r a  p o c z t ;  p o ­
s i a n o  t a k ż e  t r z e c h  l e k a r z y  d o  D a l a r o n ,  Faru-
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* u a d  i G r i s s ] < ; h a m u ,  a ż e b y  w  t y m  w z g l ą d z i e  
u w a ż a l i  n*) p r z y b y . w a i ą c e  o k r ę t y .

M n i e m a n o  d o t y c h c z a s ,  i ż  k o r o n a  K a r o ­
la  I X .  n i e z n a y d u i e  s i ę  w k r a i u ;  t e t n  b a r d z i e y  
s i e  w i ę c  u c i e s z o n o ,  z n a l a z ł s z y  i ą  w  t y c h  
' d n i a c h  w  i e g o  g r o b i e  w  k o ś c i e l e  t u m s k i m  
w  S t r e n g n a u s .  J e s t  o n a  z  s z c z e r e g o  z ł o t a  
i  w a ż y  i o o o  d u k a t ó w ,  s a d z o n a  k a m i e n i a m i  
d r o g i e i n i ,  k t ó r y c h  t a m  n i e m o ż n a  j e s z c z e  b y .  
ł o  o z n a c z ) ć  w a r t o ś c i .  K a p i t u ł a  z a p y t a ł a  s i ę ,  
c z y  i ą  t u  r na  p r z e s i a ć ,  l u b  c z y l i  m a  w r n i e y -  
ę c u  p o z o s t a ć .

t m t v m /v w »  /w m

Rozmaite wiadomości.
J a k  d ł u g o  s i ę  u t r z y m a  t e r a ź n i e y s z e  M i n i s t e -  

r y u m  f r a n c u z k i e ,  p r z y s z ł o ś ć  o k a ż e ;  i e ź e l i  z  
p r z e s z ł o ś c i  m o ż n a  b r a ć  m i a r ę ,  t e d y  n i e m o ż n a -  
b y  m u  d ł u g i e g o  r o k o w a ć  b y t u .  W y r a c h o w a n o  
b o w i e m ,  i ż  w  p r z e c i ą g u  l a t  3 6  b y ł o  w e  F r a n -  
c y i  17  M i n i s t r ó w  f i n a n s ó w ; 2 2  M i n .  m a r y n a r ­
k i ;  2 4  M i n .  s p r a w i e d l i w o ś c i ; 27  M i n .  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h ;  27  M i n .  s p r .  w e w n . ;  3 4  M i n i s t r .  
w o y n y ,  a  m i ę d z y  r .  1 7 9 4  i 1 8 I b t y rn  15 M i n i ­
s t r ó w  p o l i c y  i.

S e y t n u i ą c e  S t a n y  k r ó l e s t w a  w ę g i e r s k i e g o  p o ­
d o b n o  z e z w o l i ł y  n a  w y b ó r  5 0 , 0 0 0  l u d z i  d o  
w o v s k a .  — P r z e z  w z g i ą d  n a  w y d a r z a j ą c e  s i ę  
e z ę ś c i e y  p r z e c h o d y  w o y s k  i  n a  p o d r o ż e n i e  
p r z e z t o  ż y w n o ś c i ,  u s t a n o w i o n o  w T y r o l u  n i e i a -  
k ą  b o n i f i k a c y ą  d l a  p o n o s z ą c y c h  i n k w a t e r t i n e k .
> ■ W  T y g o d n i k u  P e t e r s b u r s k i m  i e s t  
u m i e s z c z o n a  p o w i e ś ć  P a n  W o y s k i ,  w  k t ó -  
r e y  z n a y d u i e  6 i ę  w i e l e  w s [ ) o r n n i e ń  i o p i s ó w  
o  R a d z i w i ł ł a c h ,  a m i ę d z y  n i e m i  n a s t ę p u j ą c y :  
„ W i a d o m o  d o b r z e , i ż  X i ą l ę  K a r o l  p r z y  e l e ­
k c j i  K r ó l a  S t a n i s ł a w a  P o n i a t o w s k i e g o  n i e b y ł  
i e g o  p a r t y  i 5 w s z a k ż e  n a  S e y m i e  p o  k o n f e d e -  
n a e y i  ł ł a r s k i e y  z ł o ż o n y m ,  K r ó l  p r a g n ą ł  s z c z e ­
r z e  z  n i m  s i ę  p o g o d z i ć  1 n a  s w o i ą  p r z e c i ą ­
g n ą ć  s t r o n ę .  Z d a w a ł o  s i ę ,  ź e  i X i ą ż ę  ż y c z y ł  
t e g o ,  b o  n i e s c h o d z i ł o  n a  p o w i e r z c h o w n y c h  
a t t e n e y a c h ,  a l e  c o  s i ę  w s e r c u  d z i a ł o ,  n a s t ę ­
p n a  d y k t o r y i k a  d a  p o z n a ć .  X i ą ż ę  n i e t y l k o  
n i e b y ł  w y k w i n t n y m  w  u b r a n i u ,  l e c z  n a w e t  
z a n i e d b a n y  i n i e o c h ę d o ź n y .  Z u p a n  r n a t e r y -  
a l » y  b i a ł y ,  z a t a b a c z o n y  i p o p l a m i o n y ,  k o n -  
f u s a  m u n d u r o w y  w o j e w ó d z t w a  W i l e ń s k i e g o

w y t a r t y ,  t o  b y ł a  i e g o  s u k n i a  p a r a d n a .  T a k  
c z ę s t o  j e ź d z i ł  d o  K r ó l a  i n i e s ł y c h a n e  p r a w i ł  
a m b a j e z  k t ó r y c h  ś m i a ć  s i ę  n a l e ż a ł o ,  c h c ą c  
p r z y p o d o b a ć  s i ę  i e r n u .  R a z u  i e d n e g o  K r ó l  
J e g o m o ś ć  w i d z ą c  g o  w  d o b r y r n  h u m o r z e ,  
r z - ^ k l :  „ M ó y  X i ą ż ę !  c i e b i e  i . a r o d  c a ł y  p o ­
w a ż a  i k o c h a  , l e c z  n a l e ż y  i p o w i e r z c h o w n o ­
ś c i ą  s i ę  p o d o b a ć , '  d l a  t e g o  r a d z i ł b y m ,  a b y ś  
d b a ł  w i ę r e y  o  t w ó y  u b i ó r ;  s u k n i e  t w o i e  t ak 
s ą  z u ż y t e ,  ż e  n i e p o k a z u i ą  k i m  i e s t e ś ! * '  , , P * '  
n i e  k o c h a n k u ,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e  ( o d p o ­
w i e d z i a ł  X i ą ż ę ) ,  ł a t w i e y  W a s z e y  K r ó l e w s k i ć y  
M o ś c i ,  P a n i e  k o c h a n k u ,  w s z y s t k o  n o w e  a 
n o w e ,  a  t e n  m u n d u r ,  P a n i e  k o c h a n k u ,  i u ż  
t r z y n a s t y  z  k o l e i  R a d z i w i ł ł  W o j e w o d a  W i ­
l e ń s k i  n o s i ,  t o  n i e d z i w ,  ź e  s i ę  p o d s z a r z a ! . 14 
N i e d o s m a k u  b y ł a  i n o ź e  K r ó l o w i  t a  e x k u z a ?  
n i e p r z e s t a ł  w s z a k ż e  d a w a ć  c o r a z  w i ę k s z y c h  
d o w o d ó w  X i ę c i u  p a ń s k i c h  r e s p e k t ó w  s w o i c h ,  
p r z y r z e k ł  m u  n a w t t  b y ć  o s o b i ś c i e  w  N i e ś w i e ­
ż u ,  c o  t e ż  i s p e ł n i ł  w  1 7 8 2  r o k u . “

Jakob L affi t te ,  M inister  f inansów  i P rezes  
P a d y  M in is trów .

P a n  L a f f i t t e ,  u r o d z o n y  w  B  i j o n n i e  1 7 6 7 .  r . ,  
p o ś w i ę c i ł  s i ę  w r y c h l e y  m ł o d o ś c i  h a n d l o w i /  
i w s z e d ł  r .  1 7 8 8-  w u s ł u g i  d o m u  h a n d l o w e g o .  
S e n a t o r a  P t r r e g a u x ,  k t ó r y  w i d z ą c  g o  c e l u j ą ­
c e g o  t a l e n t a m i  i c n o t a m i ,  p r z y i ą ł  g o  r .  1804. !  
d o  s p ó ł k i  i m i a n o w a ł  w y k o n a w c ą  s w o i e y  
ó s t a t n i e y  w o l i .  P o d  S t y r e m  P a n a  L a f f i t t e  
d o m  t e n  w z n i ó s ł  s i ę  d o  n a y w y ż s z e g o  s t o p n i a  
w z i ę t o ś c i  i ś w i e t n o ś c i .  R o k u  1 8 0 9 .  z o s t a ł  
L a f f i t t e  D y r e k t o r e m  b a n k u  f r a n c u z k i e g o ,  
w k r ó t c e  p o t e m  P r e z y d e n t e m  P a r y z k i e y  I z b y  
h a n d l o w e y  ; a r o k u  1 8 1 4  Z a r z ą d z c ą  b a n k u , ,  
n i e p r z y i ą ł  j e d n a k  p o ł ą c ź o n e y  z  t ą  p o s a d ą  
p ł a c y  r o c z n e y  t o o , o o o  f r a n k ó w .  P o  d r u g i e y  
k a p i t u l a c y i  P a r y ż a  z a l i c z y ł  t y m c z a s o w e m u  
r z ą d o w i  2 m i l i o n y  7. s w o i e g o  p r y w a t n e g o  m a ­
j ą t k u .  W  P a ź d z i e r n i k u  i 8 t 6 .  r o k u  o b r a n y  
o d  D e p a r t a r h e n t u  S e k w a n y  D e p u t o w a n y m ,  
w s z e d ł  p i e r w s z y  r a z  n a  m ó w n i c ę ,  a  m o w a  
i e g o ,  w  k t ó r e y ,  m i ę d z y  i n n e r n i , o ś w i a d c z y ł  
s i ę  t a k ż e  p r z e c i w  w y d a t k o w i  4 .  m i l i o n ó w  n a  
d u c h o w i e ń s t w o ,  b a r d z o  s i ę  p o d o b a ł a .  W  r o k u  
1 8 1 7 - o b r a n y  n a n o w o  o d  t e g o ż  D e p a r t a m e n t  
t u ,  i n i a ł  m o w ę  z a  w o l n o ś c i ą  d r u k u  i g ł o s o ­
w a ł  p r z e c i w  p r o j e k t o w a n e m u  p r z e z  M i n i -
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r o w  p ra wu .  N a  p o s i e d z e n i u  1819* o ś w i a d ­
cz* 6ię g o r l i w i e  p r z e c i w  p r a w o m  wy ią tko -  

) t n > 1 żąda ł  d o c h o d z e n i a  z a sz ły ch  w C z e r -  
' vcu .*819. w P a r y ż u  z a b u r z e ń .  Ó d  t ego  cza- 

ud z i a ł  we  wszys tk i ch  w a ż n y c h  dzia-  
■jtnach w p r z e d m i o c i e  f i nan sów  i po l i t yk i  

i r a n c y i .  R o k u  1824. na p i s a ł  d z i e ł o :  U  w a-
8 1 n a d  z n i ż e n i e m  r e n t y  i n a d  e t a n e m  
k r e d y t u .  U c h o d z ą c  L u d w i k  X V I I I .  do  G a n ­
d a w y ,  p o w i e r z y ł  P a n u  La l f i t t e  sw oy  p r y w a ­
tny  ma ią t e k  ( ? ) ;  to sarno u c z y n i ł  N a p o l e o n  
Po b i tw ie  p o d  W a t e r l o o  i m i a n o w a ł  go  na  
w >'spie Ś. H e l e n y  w y k o n a w c ą  s w o ie y  os t a-  
I ni ey  wo l i .  W i a d o m y  ies t  udz ia ł  Laff i t ta  
W d n i a c h  27. ,  23. i ag L i p c a .  J e d e n  z s y ­
n ó w  i e go  d z i e l n i e  wa l czy ł  w d n i a c h  l i p c o ­
w y c h ;  s a m  Lal f i t t e  iest  K a p i t a n e m  i e d n e y  
k o m p a n i i  p a r yz k i ey  g w a r d y i  n a r o d o w e y .  
J e s t  o n  o y c e tn  10 dz i ec i .

M a i s o n ,  P a r  i M arsza lek  F rancyi,  M in is ter  
spraw  zagranicznych.

M i k o ł a y  J o z e f  H r a b i a  M a i s o n ,  u r o d z i ł  s i ę  
w  E p i n e y ,  D p t c i e  p ó ł n o c n y m ,  d n i a  19. G r u ­
d n i a  1771. ,  i w sz e d ł  d n i a  22. L :pca  1791. d o  
j e d n e g o  z b a t a l i o n ó w  Pa ryzk i c l r .  O d z n a c z y ł  
s i ę  w b i twie  p o d  J e m a p p e  , g d z i e  oca l i ł  j e -  
d n ę  c h o r ą g i e w ;  to s a m o  w b i tw ie  p o d  F i e u -  
r u s ,  i w k a m p a n i a c h  r. 3.  i 4 . ,  g dz i e  by ł  kil­
k a k ro tn i e  r a n i o n y .  J d u r d a n  m i a n o w a ł  go  na 
p o b o jo w i s k u  S z e fe m  ba t a l i o nu .  W  b i tw ie  
pod  W u r z b u r g i e m  by ł  z n o w u  r a n i o n y ;  pó -  
ź n i e y ,  r.  1796. ,  o d b y ł  k a m p a n i ą  we  W ł o ­
s z e c h  w d y w iz y i  B e r n a d e t t a .  W  w o y n i e  
p r z ec i w  A n g l i k o m  i R o s s y a n o r n  by ł  z n o w u  
n i e b e z p i e c z n i e  r a n i o n y .  P o  p ok o i u  A m b i a ń  
skirn d o w o d z i ł  w j e d n y m  z D e p a r t a m e n t ó w ,  
k tó ry  z ł o t r ów  oczyśc i ł .  P o w o ł a n y  p r z e z  
B e r n a d e t t a  d o  H a n n o w e r u ,  z n a y d o w a ł  s ię 
* , e go  k o r p u s e m  w p o t r z e b i e  p o d  A u -  
s t e r l i c  ,  j t e r az  d o p i e r o  zos t a ł  m i a ­
n o w a n y  G e n e r a ł e m  b ry g a d y .  W  w o y n i e  
v^V.skiey.  p o b i ł  M a i s o n  p od  H a l l ą  X ią ż ę c i a  

u r t e i n b e r g s k i e g o , ś c i ga ł  B l i i che r a  d o  L u -
V-.,.1. * *a^>rał ią w s t ę p n y m  b o i e m .  P o l s k a  

I n i ą o d b y ł  j a k o  S z e f  g ł ó w n e g o  s z t a bu  
w  r « y-* o i , I  się.

f i n  I T w y gr an i a  b i t wy  p o d  E s p i n o s a
CIO. d .  L is to p ad a  i 8 o 8t)  i o trzym ał z n o w u  ra-

n ę  p o d  M a d r y t e m .  W  r o k u  i gog .  d o p o m ó g ł  
p o d  B e r n a d o t e m  w y p ę d z i ć  A n g l i k ó w  z w y ­
spy  W a l c h e r n ,  i d o w o d z i ł  w B e r g - o p  Z o o m  
w R o t t e r d a m i e  i U t r e c h c i e .  W  w o y n i e  R,>s! 
sy i sk i ey  o d z n a c z y ł  s i ę  m i a n o w i c i e  w b i tw i e  
p o d  P o ł o c k i e m ,  p o c z e m  m i a n o w a ł  g o  C e sa r a  
G e n e r a ł e m  d y w iz y i .  N a d  B e r e z y n ą  był  z n o ­
wu  r a n i o n y  i z j e d n a ł  s o b i e  n a  p o l u  b i t wy  
p o d z i ę k o w a n i e  N a p o l e o n a  za sw ą  w a l e c z n o ść  
j wy t rw a ło ść .  IV b i twie  p o d  L i i l z e n  d o w o ­
d z i ł  5 ty m k o r p u s e m  i wz ią ł  L i p s k .  W s ł a w i ł  
się także  p o d  B u d y s s y n e r n .  W  b i tw ie  p o d  
L i p s k i e m  n a n o w o  by ł  r a n i o n y m  i o rna lo  n i e -  
d os t a ł  s i ę  d o  n i e w o l i .  W i a d o m e  j t s l  j e go  
ś w i e t n e  b r o n i e n i e  B e lg i u m .  D n i a  13. K w i e ­
tn i a  1314. ,  p os ł a ł  L u d w i k o w i  X V I I I .  l ist  
u l e g ł o śc i  s w o ie y .  D n i a  4.  C z e r w c a  1814  
zo s t a ł  P a r e m  F r a n c y i ,  a r. 1815.  G u b e r n a t o l  
r e m  Paryża*  W  s tu  d n i a c h  t o w ar zy s z y ł  JLtj- 
d w ik o w i  X V I I I .  d o  G a n d a w y .  R o k u  l g l ó  
o t r z y m a ł  d o w ó d z t w o  ggo  o k r ę g u  w o ys k ow e-  
g o  (w  M ar sy l i i ) .  M i a n o w a n y  M a r s z a ł k i e m  
F r a n c y i , p r z y w o d z i ł  M a i s o n  w y p r a w i e  f r a n -  
c uz k i e y  do  M o r e i ,  J e g o  p o l i t y c z n e  za s ady  
s ą  u m i a r k o w a n e ;  s ł y n i e  o n  we  F r a n c y i  n i e -  
ty lko  j a k o  d o b r y  w ó d z  i w a l e c z n y  żo łn i e r z ,  
a l e t e ź  j ako  r ó w n i e  b i e g ł y  d y p l o m a t y k .  D o ­
w o d z ą  t ego  j e g o  p o d r o ż ę :  d o  Cal a i s  z  p o ­
w i n s z o w a n i e m  d o  L u d w i k a  X V  I I I . ,  do  
G a n d a w y  i L i l l e  i św ie ż a  j e g o  p o d r ó ż  do 
C h a r b o u r g ,  d o k ą d  o d p r o w a d z a ł  K a r o l a  X .

M  U  Z  Y  K  A .
P .  M.  M o r a n d i ,  k tóry s i ę  da ł  p r z e d w c z o r a  s ł y ­

s zeć  w sali h o t e l u  Sas k i ego ,  na l e ży  d o  r zędu  
c e ln i e y sz y ch  s k r z y p k ó w ;  m a  w ie lki e  z a l e ty ,  
a le  t y m  towarzyszą  także n i e  m a ł e  w a d y ,  k t ó r l  
m o ż e ,  n a y w t ę c e y  zt ąd  p o c h o d z ą ,  iż ch ce  za ­
n ad to  na ś l ado wać  P a g a n i n i e g o ,  s z cz eg ó l n i e y  
w p u sz c za n i u  —  źe  tak p o w i e m y  —  samo pas  
sm y c z k a  po  s t r on ac h .  Są  to i ego  i i n n y c h  m a r ­
n e  u s i ł o w a n i a , chc i eć  na ś l ado wa ć  tego r a z e m  
an io ł a  i d iab ł a  m u z y k a l n e g o .  —  P a n  M o r a n d i  
z a s ł u g u i e  na l i c z n i e j s z e  a u d y t o r y u m ,  iak m i a ł  
wc zo r a .  O b a d w a y  ci z i o m k ow i e  w łos cy  za- 
c h o w a i ą  P o z n a ń  w  p a m i ę c i ;  i  e d e n  przeter 
co  t u  z y s k a ł ,  d r u g i  co  stracił .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Właścic i el  Sołectwa Raszewsk iego  J ó z e f  

G r o d z i e c k i  z  R a d c e w j ,  z oblub ien icą  swą 
P a n n ą  A n  g e  l i  k ą W i k t o r y ą  D e m b i ń s k ą  
z  ląd,  wspó lność rnaiątku i do robku  w przy- 
sz łem ich m a łże ń s tw ie , zawar tym przed nami  
p o d  dn ie m 3o. Paźdz iernika  r. b , ,  a dziś p o ­
twie rdz ony m kon traktem ś lu b n y m ,  wyłączyl i ;  
co n inieyszetn do pub l i czney podaie tny  wiado­
mośc i .

Bn in , ,  dnia 18. L is topada 1830.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

Doniesienie o nowych towarach.
N o w e  towary mnie  o t r zy m ałe m iuź z w a l n e ­

g o  ja rmarku S. Marc ińskiego  w Frankfurc ie  
n a d  O d r ą  i zaopat rzony  iesiem przez  to we 
•wszelkie m o d n e  mate ry e  na płaszczyki ,  szla­
froczki i suknie .  Od eb ra łe m  także z zamiey-  
ecowych  fabryk wszelkie gatunki  balowych i 
w ieczorn ych  sukien,  n iemniey rozmai te  g a t u n ­
ki  zlotey i s r ebrney  l a rny , l i rografowane g a z o ­
we  , k repow e  i bareżowe chus tki ,  szale i s u ­
kn ie ,  T e r n e a u x  T y b e t  we wszystkich kolorach 
n a  sukn ie ,  iako też T e r n e a u x  i T yb e t o w e  c h u ­
stki ,  takież szale ,  naynowsze  chustki  dla m ę ż ­
czyzn i westki różnego  gatunku.
' Postanowiwszy  w sklepie moi m stałe ceny,  

Starać się b ę d ę  ile możności  tanio sp rzedawać 
towary.  Uprasz am  przeto szanowną  pu b l i ­
czność o łaskawe względy,

P o z n a ń  d n .  tg.  L is topada 1830-
A .  J.  F a l k ,  pod firmą:

F.  F a l k  w d o w a  i s y n o w i e ,
W rynku Nr.  100 na p ie rwszem piętrzeń

D o  naszey Pożycza ln i  n ó t  tnoźe jeszcze wię-
cćy amato rów m uz yk i  przystąpić.

K. A .  S i m o n a  księgarnia i skład sztuk 
p ięk ny ch  w Poznan iu .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Z  b o r ó w  do  maigtności  Noworn iey tk iey  na-  

Jeźącey,  ma być około pa rę  tysięcy sążni  d rze ­
wa o lszowego  i b rzozo weg o  d rogą pub l i czney  
aukcyi  sprzedanem.  T y m  końcem wyznaczy­
łe m  te rmin  w d o m u  leśniczym Kolniki  zw a ny m  
p o d  N o w y m  mia s tem,  zrana o godz in ie  gtey 

n a  d n i u  6 G r u d n i a  r. b.
W a r u n k i  sprzedaży w Regi st ra tu rze Kró lew­

skiego Sądu  Z iemiańskiego tu teyszego i w t er ­
min ie  p rzeyrzane być mogą.

Kro toszyn  dnia 15. L is topada 1830.
Assesso r  Kró lewsko  Prusk iego  Sądu Z ie m ia ń­

skiego.
K r z y w d z i ń s k i .

Źginione rzeczy. Międ zy  Pn iewami  1 wsią 
K o n i nk ie m  zg iną ł  t łomok z r zeczami ,  maiące- 
mi  wartości przeszło 150 tal. Z n ay d o w a ło  się 
w n im  15 exempla rzy  wize runku  Kościuszki ,  
ry to w ane go  w P a r y ż u  przez Oleszczyńskiego,  
4 łokcie sukna  o l iwkowego ,  frak g rana towy 
n o w y  z guzikami  w ogn iu  z ł o c o n e m i ,  frak 
czarny n o w y ,  JO koszul n ow ych  i  t. d .  Ktoby 
by ł  w 3tanie ułatwić odzyskanie  tych rzeczy, 
n iech  raczy o tern don ieść  J X i ę d z u  Zaięckie-  
m u ,  w L w ó w k u ,  od którego odbierze 5 tal. 
nagrody .

200 dobrze  poprawnych  i ednost rzyżnycb  ma- .< 
c iór  —  za um ia rk owa ną  c e n ę ,  dostać m o ż n a , /  
w domin ium  Siekierek pod  Swarzędzem.

K F  Świeże ,  soczyste cyt ryny messeńskieP* 
przedaie  ryczał tem 100 sztuk po  3 Tal .  15 sgr,,  
po ie dy ńcz o  sztukę po 7 i 8 gr- poi. ,  świeże r-o-*^ 
dzenki  w g r onach  funt  po  15 sg r . ,  octu  winne* 
go ber l ińską kwar tę po  4 sgr.

J ó a e f  V e r d e r b e r ,  
w  s t a rym r y nku  Nro .  85.

mm

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia 2 0 .  L istopada 1 8 3 0 . Papiera­
mi

G otow i-
zną

Obligi długu państw a . .
P °  
90 f

p o
89£

Obligi bankowe aź do w łącznie
lit. U . . . . . . . — _,

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . • .  , • • 92

Listy zastawne W . Xiystwa
Poznańskiego. . . . — 931

W schodnio-Pruskie . . . 94
—- 101J

Poznań, dnia 23. Listopada 3830.
Papier«rai ,  G otowizny. Od ife# 

Kurs obligów m, Poznania 97 —  4
{ D o d a t e k  d r o g i .')



datek drugi do Gazety Wielkiego XięstwaPoznańskiego Nr. 94.
( Z  dnia 24 . Listopada 1 8 3 0 .)

P o b  o b w i e s z c z e n i e .
* n a n i u ° r  R o s t o w e g o  i b r u k o w e g o  t u  w  P o -  
G r u d r /  U8ta‘e  .z  d n i e m  o s t a t e c z n y m  m i e s i ą c a  
l n 0  c . la  r °.k u  b i e ż ą c e g o ;  w  to  m i e y s c e  o d  d n i a
Cło d  yC 2n,a  183 1- r o k u  z a p r o w a d z o n e  z o s t a n i e  
p r z e » > j OW e’ w e d ł u S P o n »ż u m i e s z c z o n y c h ,  
‘l a r l t r  . a y i a ś n i e y s ż e S °  P a n a  z a t w i e r d z o n y c h  

V 11 d r o g o w e g o .

Taryfa drogowego
b v r  ,83 , 2 - i  ,8 33 » w e d ł u g  k t ó r e y  ma

yc p o b i e r a n e  c ł o  d r o g o w e ,  p r z y  w s t ę p o w a -
' U. d °  m,faBta P o z n a n i a  n a  p r a w y m  b r z e g u  

E S  Y  y ' - n a  O b w a l i s z e w i e ,  p r z y  , a n d e  
e r d y c b o w s k i e y , n a  p r z e d m i e ś c i a c h  Ś z r o d k a  

i Z a w a d y .
« B .  P r z y  w y c h o d z i e  z  m ia s t a  n i c  s i ę  n i e p ł a c i .

_________  ! »gr. j fen.

9
4

‘ .  O d  e x t r a p o c z t ,  k o c z ó w ,  k o la s e k ,
‘ a r y o l e k  i w s z e l k i c h  p o i a z d ó w ,  w łą ­
c z n i e  s a n e k ,  d o  p r z e w o ż e n i a  o s ó b  
* ł a d u n k i e m  l u b  b e z  ł a d u n k u ,  o d  
k a ż d e g o  b y d l ę c m  p o c i ą g o w e g o  .

) O d  w s z y s tk i c h  i n n y c h  w o z ó w  o d  
k a ż d e g o  b y d l ę c i a  p o c i ą g o w e g o :  

o) z  ł a d u n k i e m  . . .  .
ł>) b e z  ł a d u n k u ..................................

>> O d  p r ó ż n y c h  k o n i  i m u ł ó w  z  i e -  
ż d ź c e m  l u b  c i ę ż a r e m ,  l u b  b e z  n i c h ,  
n , e m n i e y  o d  w o ł ó w ,  k r ó w ,  o s łó w ,

r> °n  ?z u k i ................................................
U d  c i e l ą t ,  w o l c ó w ,  ź r e b i ą t ,  k ó z ,

° w i e c ,  i a g n i ą t  i ś w i ń ,  g d y  i c h  iest 
t n n i e y  iak  5 ,  n i c  s i ę  n i e p ł a c i ; o d  
5c u i  s z t u k  i w i ę c e y ,  p ł a c i  s i ę  o d  
k a ż d y c h  p i ą c i u  s z t u k ...........................

- j ^ B .  P o d  n a z w i s k i e m  w o l c ó w ,  
st  b y d ł o  m ł o d o c i a n e  n i ż e y  i |  r o k u ,

x r : . . U w o l n i e n i a .
^ P . 0  ,1 ^ r a  » i ę  o p ł a t a :  
v  ■ , ° nJ  * , n u b>w n a l e ż ą c y c h  d o  d w o r ó w

wskich * tUdziei do atadnin Kró!^  
i )  o d  f u r g o n ó w  w o y s k o w y c h ,  t u d z i e ż  o d  wo- 

1 z w i e r z ą t ,  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  p r z y

3
uważane

w o y s k u  n a  p o c h o d z i e ,  t o  s a m o  o d  o f i c e ­
r ó w  k o n n o  i a d ą c y c h ,  w  s ł u ż b i e  i  w  u n i ­
f o r m i e  s ł u ż b o w y m ;

3 )  o d  p u b l i c z n y c h  u r z ę d n i k ó w  w  p o d r ó ż a c h  
s ł u ź b o w a c h ,  w  o b w o d z i e  i c h  u r z ę d o w a -  
D| f  ’ 8' ^  ^ g i f y m u i ą i u w a l n i a i ą c e m i  i c h
o d  o p ł a t y  p o ś w i a d c z e n i a m i  K r ó l .  R e -  
g e n c y i  P o z n a ń s k i e y ,  i o d  p l e b a n ó w  o d ­
b y w a j ą c y c h  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w e  w  s w y c h  
p a r a f i a c h ;  1

4 )  o d  p u b l i c z n y c h  g o ń c ó w ,  n i e m n i e y  o d  
p o c z t  o r d y n a r y i n y c h  k o n n y c h  k a r y o l k o -  
w y c h ,  w o z o w y c h  i p o s p i e c h o w y c h , t u -  
d z i e ż  n a l e ż ą c y c h  d o  n i c h  w o z ó w  d o d a t k o ­
w y c h  i p r ó ż n o  p o w r a c a i ą c y c h  k o n i  p o ­
c z t o w y c h  ;

5 )  o d  t r a n s p o r t ó w  n a  b e z p o ś r e d n i  r a c h u n e k  
r z ą d u  p r z e d s i ę b r a n y c h ,  z a  o k a z a n i e m  u -  
w a l m a i ą c y c h  o d  o p ł a t y  p a s z p o r t ó w ,  t o  s a -  
m o  o d  p o d w ó d  i f u r  l i w e r u n k o w y c h  t a m  
1 n a p o w r ó t ,  s k o r o  s i ę  s t ó s o w n e m  z l e c e ­
n i e m  d o s t a w y  l e g i t y r n u i ą ;

6 )  o d  w o z ó w :  z  o k o l i c z n o ś c i  p o ż a r ó w  o g n i o .  
w y c h ,  p o s i ł k o w y c h ,  p o w i a t o w y c h  i g m i n *  
n y c h  , n i e m n i e y  o d  f u r  p o d  u b o g i c h  i a r e -  
s z t a n t ó w  d o s t a r c z o n y c h ;

7 )  o d  f u r  z  m ie r z w ą  l u b  z  b ł o t e m  i p o d o b n e -  
m i  n i e c z y s t o ś c i a m i  u l i c z n e r n i ;

8 )  o d  w o z ó w  k o ś c i e l n y c h  i p o g r z e b o w y c h  w  
o b w o d z i e  p a r o c h i i ;

9 )  o d  w s z e lk ic h  w o z ó w  z  m a t e r y a ł a m i  n a  b u -  
d o w ę  d r o g  ż w i r o w y c h ;

1 0 )  o d  m i e s z k a ń c ó w  m ia s t a  P o z n a n i a  i  p r z e d ­
m i e ś ć  o d  w ł a s n y c h  i c h  z a p r z ę g ó w  l u b  k o  
n i  l e z d n y c h  w y i ą w s z y  f u r y  n a i ę t e  :

11) o d  m i e s z k a ń c ó w  w s ió w  r n i e y s k ic h  n a  p r a ­
w y m  b r z e g u  r z e k i  W a r t y  p o ł o ż o n y c h ,  
w y i ą w s z y  w s ie  R a t a i e  i Z e g r z e  —  r ó w n i e ż  
o d  w ł a s n y c h  p o c i ą g ó w  i k o n i  j e z d n y c h ;

1 2) o d  m i e s z k a ń c ó w  w s ió w  m i e y ś k i ć h  p o ł o ż o ­
n y c h  n a  l e w y m  b r z e g u  r z e k i  W a r t y ,  w y -  
ł ą c z a i ą c  D ę b i e c  i L u b a ń ,  o d  f u r  z  d r z e ­
w e m  n a  s w ą  p o t r z e b ę  z  b o r ó w  p r a w e g o  
b r z e g u  r z e k i  s p r o w a d z a n e m .

D a n o  w  B e r l i n i e  d n i a  i O. L u t e g o  1 8 3 0 .
( L .  S . )  p o d p .  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  

p o d p .  S c h u c k m a n n .  v .  M o l * .



1378

Taryfa drogowego 
u s  rok 1831., 1832-i 1833 » według którey ma 
być pobierane cło drogowe na lewym brzegu 
rzeki W arty przy wchodzie do miasta Pozna­
n ia , na przedmieściach Sgo M arcina, Nowego- 

Miasta i Sgo Woyciecha.
NB- Przy wychodzie z miasta nic się  niepłaci.

fen .sgr.

1) Od extrapoczt, koczów, kolasek, 
kary olek i wszelkich poiazdów włą 
cznie sanek, do przewożenia osób 
z ładunkiem lub bez ładunku, od 
każdego bydlęcia pociągowego .
Od wszystkich innych wozów od 

każdego bydlęcia pociągowego:
a) z ładunkiem . . . . . .
b) bez ładunku . . . . . .

3) Od próżnych koni i rnułów z ie-
źdźcem lub ciężarem łub bez nich, 
niemniey od wołów, krów, osłów, 
od sztuki

4} Od cielą t, woiców, źreb iąt, kóz, 
ow iec, iagniąt i świń, gdy ich iest 
mniey iak 5 , nic się niepłaci ; od 
5ciu sztuk i w ięcey, płaci się od 
każdych piąciu sztuk ♦ - . .

NB. Pod' nazwiskiem woiców, uważane 
iest bydło młodociane niźey l j  roku.

4 ) od  publicznych gońców, niem niey 0 
poezt ordynaryinych, konnych, karyolk0" 
wy e h , wozowych i pośpiechów ych, tlt" 
dzież i należących do nich wozów doJat' 
kowych i próżno powracających koni p0' 
cztow ych; ,

5 )  od transportów na bezpośredni rachun** 
R ządu przedsiębranych, za okazanie11* 
uwalniających od opłaty paszportów, *j* 
samo od podwód i fur liwerunkowych tl1 
i  na pow rót, skoro się stósownem zle£e 
niern dostawy łegitymuią;

6) od wozów z  okoliczności pożarów ogi»t 
w ych, posiłkowych, powiatowych i gffl !̂ 
n ych , niemniey od fur pod ubogich i art 
sztantów dostarczonych;

jy  od fur z mierzwą lub z błotem i podobfl 
mi nieczystościami utreznemi ;

8) od wozów kościelnych i pogrzebowych 
obwodzie parochii;

g) od1 wszelkich wozów z materyałamr nab"' 
dowę dróg żwirowych; j ,

10} od mieszkańców miasta Poznania i pt*e : 
mieść od  własnych ich zaprzęgów lubk° 
iezdrrycb wyjąwszy łury naiąte; ,.

l l )  w podobnym i sposobie od mieszkań^? 
wsiów mieyskich, wyjąwszy wsie Dęb1* 
i Lubań,

Dano w Berlinie dnia 16. Lutego 1830- 
(L . S .J  podp. F r y d e r y k  W i l h e '  

podp, S c h u c k m a n n .  v. Motz*
U w o l n i e n i a -  ,

N i e p o b i e r a  s i ę  o p ł a t a :
1) od koni i mułów należących do Dworów 

Król. D o m u , tudzież do stadnin Króle­
wskich ;

s) od furgonów woyskowych, tudzież od wo­
zów i zwierząt znayduiących się przy woy- 
sku na pochodzie, to samo od oflicerów 
konno jadących w służbie i w uniformie 
służbow ym ; /

3) od publicznych urzędników w podróżach 
służbowych w obwodzie ich urzędowania, 
gdy się łegitymuią uwalniaiącemi ich od 
opłaty poświadczeniami Król. Regencyi 
Poznańskiey i od plebanów odbywających 
czynności urzędowe w swych parafiach;

Podając to do publiczney wiadomości do1,3 
winien iestem , iż pobieranie nowego- cła 
gowego sposobem adrairiistracyi i przez Pob® 
ców celnych Królewskich od każdego pociś» 
i t. d, przy wieźdzaniu do miasta nastąpi; Pr 
wyieadzie żadna opłata mieysca nie ma.

Na złożoną opłatę udzielane będą drufcffj 
n e  kwitki stemplem daty opatrzone; ka2'. 
więc który kwitkiem takowym legitymować * 
nie bedzie mógł,lub też kwit okaże poinieniof J 
stęplem daty nieopatrzony, a tylko na d2,{
w którym opłat3 nastąpiła ważny; uważał^
k « t o t o  I r o n f  irn W  p n i f c n r  !będzie iako kontraw enient, i do indagac)'1 
dzież ukarania pociągnionym zostanie. 

Poznań dnia 2. Listopada 1830.
N a d b u r m i s t r z .


